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Wielki egzamin sprawności
handlu uspołecznionego

»

Wywiad z ministrem Handlu Wewnętrznego
ir Tahnsxetn Dietrichem

WARSZAWA. Na przełomie ubiegłego i bieżące­
go roku uspołeczniony aparat handlowy zdał wielki

egzamin sprawności organizacyjnej. Po okres:e

wzmożonego ruchu świątecznego przyszło spisywa­
nie remanentów, połączone z zastosowaniem no­
wych cenników.

W wywiadzie udzielonym redaktorowi gospodarczemu
Polskiej Agencji Prasowej, mmister Handlu Wewnętrz­
nego dr. Tadeusz Dietrich ocenił przebieg akcji remanen­
towej oraz stwierdził, że jednocześnie przeprowadzona
ako’a techniczna zmiany cen została ostatecznie zakoń­
czona.

Akcja remanentowa w han-
dl ’

uspołecznionym przebiegła
nad wyraz pomyślnie — stwier
g_- . m. n. Ł-.ećr.ch. Zadania po­
stawione przed aparatem han-
df.owwm polegały na tym, by
n^e zahamować ani na chwilę
sprzedaży w sieci de.alicznej.
Te-rm-ay przeznaczone na spisy
remanentów w hurtowniach
bylv. bardzo krótkie. Sprzedaż
w tym okresie odznaczała się
wielkim nasileniem. Jeśli się w

dodatku uwzględni ilość ogniw
handlowych i ich rozrzucenie w

terenie (aż d>o wsi), to docho­
dzimy do wniosku, że akcja re­
manentowa w tej skali j o ta­
kim zasięgu przeprowadzona
została w Polsce po raz pierw­
szy, a przy t”m w rekordowym
wprost tempie.

Dzięki wyjątkowej sprawno­
ści spisywania remanentów, —

wzmocniło się poczucie ładu w

całe; sieci dystrybucyjnej. Nie
doszło do powtórzenia zeszło­
rocznych zaburzeń w normal­
nym funkcjonowaniu sieci ae-

talicznej oraz położone zostały
podwaliny pod szybkie i spra­
wne sporządzenie bilansów o-

twarcia. Ogniowa próbą per­
sonelu handlowego wysunęła i
ujawniła aktyw służby handlo­
wej.

Szczegółowy plan akcji prze­
widywał — wyjaśni! minister
Handlu Wewnętrznego — iż
spisanie remanentów i rozpro­
wadzenie nowych cenników
rnusiało się odbyć niemal w

ciągu 24 godzin po to, by w

dniu 2 stycznia rano cała sieć
uspołeczniona gotowa była do
normalnej pracy. Osiągnięcie
tego rodzaju wyników trzeba
zawdzięczać prawdziwie socja­
listycznemu stosunkowi do
pracy personelu handlowego,
którego zapał i ofiarność musi

być szczególnie podkreślona.
Trzeba zawdzięczać pomocy ak
tywu partyjnego, który trudną
te akcje otoczył opieka oraz

wielkiemu wysiłkowi specjal­
nych pełnomocników wojewó­
dzkich i powiatowych.

— Wydaje się, że akcja ta

posiadała także wielkie zna­
czenie z punktu widzenia
zmiany niektórych cen?

— Jasne. Tylko pod warun­
kiem sprawnie 1 szybko prze­
prowadzonej akcji inwentary­
zacyjnej zmiana cen mogła od­
być się bez zakłóceń w obsłu­
dze rynku. Akcja inwentary­
zacyjna w sieci detalicznej u-

kończona została w zasadzie 1
•tycznia o godfc 18, a więc w

2 godziny po opublikowaniu u-

chwały Rady Ministrów. O tej­
że godzinie doręczono w całej
Polsce nowe cenniki i przygo­
towano aparat do Ich zastoso­
wania. Druk, gkoncbntrowanie,

rozwiezienie i doręczenie cen­
ników jest osobnym świadec­
twem sprawności organizacyj­
nej aparatu.

W tej chwili, wszystkie ogni­
wa dystrybucyjne w całym
kraju stosu;ą już od paru dni
nowe cenniki. Tym samym ak­
cja techniczna zmiany cen zo­
stała ostatecznie i definitywnie
zakończoną, ą uchwała Rady
Ministrów w całości i bez resz­
ty wprowadzona w życie —-

oświadczał min Dietrich.
— Czy były próby zakłó­

cenia sytuacji rynkowej w

związku z akcją inwentary­
zacyjną i zmianą cen?

— Były. Pochodziły one z

wrogich środowisk spekulacyj-

(Dokończenie na str. 2)

Księża — pomocnicy NSZ-owców

realizowali wrogą Polsce Lodowej
politykę watykańską

ftUtyFolc prccesie rsessonfskim
RZESZÓW. W dniu 4 bm. przed Rejonowym Sądem

Wojskowym w Rzeszowie zapad! wyrok w sprawie księży
i ich pomocników, oskarżonych o ścisłą współpracę z

NSZ-owską bandą ,,MEWA“.

Na mocy wyroku oskarżony
ksiądz WOJCIECH LORENC

skazany został na łączna karę
12 lat więzienia, utratę praw
pub licznych i obywatelskich
praw honorowych na przeciąg
lat 4 oraz przepadek całego
mienia na rzecz Skarbu Pań­
stwa.

Ks. STANISŁAWOWI KUŁA­
KOWI sąd wymierzył karę 7
lat więzienia, utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich praw
honorowych na przeciąg lat 3
oraz orzekł przepadek całego
mienia na rzecz Skartu Pań­
stwa.

Ks. STANISŁAW ZUB skaza­
ny zostaj na karę 10 lat więzie­
nia. utratę praw publicznych i

obywatelskich praw honoro­
wych na okres lat 4 oraz prze­
padek całego mienia na rzecz

Skarbu Państwa.

Kościelny FRANCISZEK JA­
KUBIEC skazany został na ka­
rę ,5 lat więzienia, utratę praw
publicznych i obywabeSskich
praw honorowych na Przeciąg
lat 3 oraz przepadek całego
mienia na 'rzecz Skarbu Pań­
stwa.

STANISŁAWOWI TYTULE

sąd wymierzył karę 2 lat i 9
miesięcy więzienia oraz orzekł
utratę ‘praw publicznych i oby-

Dalsze protesty
prseciui wysiedlaniu
Polaków z Francji
PARYŻ. Do Towarzystwa

Przyjaźni Francusko-Polskie;
nadchodzą listy od szeregu o-

sobistości francuskich,, wyra­
żające protest przeciwko wy­
siedleniom poJ6kich działaczy
demokratycznych oraz wiarę ■

w niezachwianą przyjaźń pol­
sko-francuską.

Listy takie skierowali m. in

dyrygent orkiestry w oiperze i
radio francuskim — Roger Des-
ormiere, prof. Raffi, prof. Lu-
neau i inni.

Podziękowanie
dla Polskiego

Czerwonego Krzyża
WARSZAWA. Jak już dono­

siliśmy, dzięki akcji Polskiego
Czerwonego Krzyża ob Teresa
Wilczkiewicz po 8 latach rozłą­
ki odnalazła sw-ego syna Tade­
usza., którego uważała iuż za

nieżyjącego. Uszczęśliwiona
matka skierowała do PCK list
nae^-mirącei treści:.

..Dziękuję serdecznie
_

za

współpracę i skierowanie do
rumie syna fedvnaka Tadeusza
Wlczkiewicza. którego uważa­
łam za zaginionego i nieżyjące­
go Radość matki dotychczas o-

semotnienej test przeto bez gra­
nic 1 dlaterrn do końca życia
błogosławić będę Polski Czer­
wona/ Krzyż".

(—) Teresa Wilczkiewicz

watelskich praw honorowych na

przeciąg lat 2 przy przepadku
całego mienia na rzecz Skarbu
Państwa

W stosunku do STANISŁA­
WA NIEMCA, grabarza, 6ąd
wymierzył. Po darowaniu orze­
czonej kary wiezienia na mocy
amnestii, jako karę łączna u-

trate praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych
na okres lat 2 oraz przepadek
całego mienia na rzecz Skarbu
Państwa.

W uzasadnieniu wyroku m.

in. podkreślono, iż działanie

skazanych księży: Lorenca Zu-
ba < Kułaka jest wyrazem ich
solidarności ż ścisłej współpra.
cy z banda „MEWĄ", jest za­
machem na jedność mas ludo­
wych. stanowiąca sile ustroju
demokracji ludowej. Jest ona

ponadto realizacja wogiei Lu­
dowej Polsce polityki watykań­
skiej. dla której nadużywali o-

ni religii ś godności kapłań­
skich i miejsc kultu religijnego
— wbrew interesom własnego
narodu i państwa.

W imię tego . popierali oni

nrzestepcze elementy podziemia
ułatwiali magazynowanie broni
aby przygotować sobie bazę dla
dalsze i wrogiej Polsce Ludowej
działalności.

czema

noworoczne

dla CRZZ
WARSZAWA. Przewodni­

czący CRZZ* tow. A. Za­
wadzki otrzymał następują­
cą depeszę:

„Aleksander Zawadzki.

Przewodniczący Central­
nej Rady Związków Zawo­
dowych.

Warszawa.

WCSPS pozdrawia związ­
ki zawodowe i wszystkich
robotników i pracowników
braterskiej Polski z okazji
Nowego Roku 1950.

Ubiegły 19^9 rok był ro­
kiem niebywałego w histo­
rii Polski rozwoju przemy­
słu. Klasa robotnicza Polski
osiągnęła ogromne sukcesy
w odbudowie i rozwoju e-

konomicznym. Rok 1949 był
rokiem dalszego ‘wzmocnie­
nie przyjaźni między na­
szymi bratnimi narodami —

wzmocnienia obozu walki o

pokój i demokrację.
Życzymy Wam dalszych

sukcesów w budowie Polski
socjalistycznej, w zjedno­
czeniu mas pracujących w

walce o pokój i szczęście
narodów.

W. KUZNIECOW
Przewodniczący WCSPS".

*

Centralna Rada
Zawodowych o-

d&pesze z życze-

Ponadto
Związków
trzymała
niami noworocznymi od na­
stępujących central związ­

kowych: od Centralnej Ra­
dy Zw. Zaw. Czechosłowa­
cji, Centralnej Rady Wę­
gierskich Zw. Zaw.,
rolnej
Rumunii.

Gene-

Konfederacji Pracy
Centralnej Rady

Zw. Za,w. Bułgarii i Alba­
nii, Generalnej Konfedera­
cji Pracy Francji, Woln\'ch
Niemieckich Zw. Zaw., Fe­
deracji Zw. Zaw. Korei. Ge­
neralne; Konfederacji Pra­
cy Włoch.

Robotnicy francuscy walczą

przeciwko wojnie z Vietaa»effl
PARYŻ. Prasa paryska donosi z Marsylii, że okręt

francuski „CHANTILLY“ nie wypłynął z portu do Indo-
chin, ponieważ załoga okręty. odmówiła wyjazdu na znak

protestu przeciwko wojnie kolonialnej w Vietnam:e.

budżetu wojskowego o 200 mi.
Hardów franków i natychmia­
stowego zakończenia wojny z

Yietnamem.

•/

W portach, fabrykach i za­
kładach pracy na terenie całej
Francji wzmaga się akcja mas

pracujących przeciwko wojnie
z Yietnamem.

W MARSYLII odbył się wiel­
ki wiec z udziałem 5 tysięcy
robotników, . na którym liczni

mówcy podkreślali zdecydowa­
ną wolę solidaryzowania się z

robotnikami portowymi i ma­
rynarzami w ich akcji przeciw­
ko wojnie z Yietnamem.

W licznych fabrykach Mar­
sylii robotnicy przerwali pracę,
by móc wziąć udział w wiecu.

Robotnicy, obsługujący dżwi.

gi portowe w Nantes postano­
wili wstrzymać się od wyłado­
wywania i załadowywania
sprzętu wojennego, podobnie
jak marynarze i robotnicy por­
towi w St. Nazaire.

Robotnicy zakładów „PRE-
CISION MODERNE "

w Vier-
zon-Viille wysłali do dyrekcji
delegację złożoną z byłych
jeńców wojennych i byłych
żołnierzy francuskich z Indo-
chin, domagając się zaprzesta.
nia produkcji broni automaty­
cznej i 'całkowitego przesta­
wienia produkcji na cele poko­
jowe.

Również na terenie zakła­
dów ,,LE CUBILOT" > „BON-
VILAIN" w Choisy rozpoczęła
się energiczna akcja lobotni-
ków przeciw produkcji broni.

W odipowi:-dz.j na apel CGT,
Chrześcijańskich Związków Za­
wodowych i FO kolejarze na

dworcu VHleneuve-Sain1 Geor-
ge wstrzymali pracę na godzi­
nę, protestując przeciwko woj­
nie z Vietnamem.

1.600 robotników elektrowni
w Geneyilliers przerwało pracę
na godzinę podejmując decy­
zję wysłania delegacji do
Zgromadzenia Narodowego,
która ma się domagać redukcji

do Prezydenta Bieruta
i Premiera Cyrankiewicza

z podziękowaniem za życzenia
przestane z okazji urodzin

WARSZAWA. Prezydent R. P. Bolesław

Bierut otrzymał nastę pującą depeszę od Ge­
neralissimusa Stalina:

Prezydent
Rzeczypospolitej Polskiej

Pan Bolesław Bierut

Warszawa

Proszę o przyjęcie mo­
ich serdecznych podzię­
kowań za przyjazne po­
zdrowienia i najlepsze
życzenia z okazji dnia
moich urodzin.

J. Stalin.

*

WARSZAWA. Premier

Cyrankiewicz otrzymał
następującą depeszę od
Generalissimusa Stalina:

l

Prezes Rady Ministrów
Pan Józef Cyrankiewicz

Warszawa

Proszę Rząd Rzeczypo­
spolitej Polskiej i Pana

osobiście o przyjęcie me-

qo szczereqo podziękowa­
nia za przyjazne życzen‘a
z okazji dnia moich uro­
dzin.

J. Stalin.

Rok 1950 będzie rokiem

jeszcze większego
wzmocnienia przyjaźni

między naszymi narodami

Wymiana dapesz między TPP-R i WOKS

WARSZAWA, Z okazji Nowego Roku nastąpiła wy.
miana depesz między Towarzystwem Przyjaźni Polsko.

Radzieckiej i Wszeclizwiązkowym Towarzystwem Łączno­
ści Kulturalnej z Zagranicą w7 Moskwie.

Wszechzwiązkowe Towarzy­
stwo Łączności Kulturalnej z

Zagranicą —

MOSKWA

Zarząd Główny Towarzystwa
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
przesyła serdeczni? pozdrowie­
nia noworoczne dla zarządu i

pracowników WOKS i życzenia
pomyślnych wyników w Wa­
szej pracy w 1950 r„ który bę­
dzie rokiem jeszcze większeqo
wzrostu i wzmocnienia przyja­
źni miedzy naszymi narodami.

Prezes H. Świątkowski
Sekretarz generalny

M. Tureniec
*

Profesor Henryk Świątkowski
Towarzystwo Przviaźni Polsko-

• Radzieckiej
Zarząd Główny

Aleja Stalina 14 WARSZAWA

Zarząd Wszechzwiązkowego
Towarzystwa Łączności Kultu­
ralnej z Zagranicą wita Was i

wszystkich członków Towarzy­

Ksiąźki pisarzy
radzieckich

zdobyły uznanie

lutośei wiejskiej
WARSZAWA. W Miesiącu

Pogłębieni^ Przyjaźni. Polsko-
Radzieckiej Zarząd Główny
Związku Samopomocy Chłops­
kiej dostarczył wiejskim biblio-
tękom dwa tysiące 25-tomowvch

'kompletów książek pisarzv ra­
dzieckich. przetłumaczonych aa

język polski.
\Vedluq sprawozdań nadesła­

nych ostatnio do Zarzadu Głów­
nego ZSCh. z poszczególnych
bibliotek wiejskich, książki pi­
sarzy radzieckich cieszą się
wśród ludności wiejskiej wiel­
ką poczytnościg. Wśród 10 naj­
bardziej Doczvtnvch książek,
wvm‘enianvch przez sprawozda­
nia. znajduje sie 6—8 utworów

pisarzy radzieckich.

1001-sze ustępstwo
rządu francuskiego

wobec wlastcó w

z Wall Street
' PARYŻ. W dniu 30 grudnia
ub. roku zawarty został uk’ad

między Francją i Stanami Zje­
dnoczonymi na podstawie któ­
rego firmy amerykańskie ko­
rzystać będą ze swobodnego
wwozu swych artykułów do

francuskiego Marokka.
• Dziennik „LTIUMANITE" o-

kreśta nowy układ Wko 1001
ustępstwo francuskiego Mini,
sterstwa Spraw Zagranicznych
wobec władców Wall Street.

Nawet rządowy .MONDE"

zmuszony jest przyznać, że

Francja nie tylko ni'1 nie zy­
skała, zawierając układ ze Sta­
nami Zjednoczonymi, lecz za­
pewniła Amerykanom poważ­
ne przywileje gospodarcze w

Marokko.

stwa Przyjaźni Folsko-Radziec-
ckiei z nowym 1950 rokiem.

Życzę Wam i całemu Towa­
rzystwu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej dalszego powodzenia
w Waszej wielkiej I owocnej
pracy nad umocnieniem i roz­
wojem przyjaźni i łączności
kulturalnej między narodami
Związku Radzieckiego a naro­
dem polskim.

Przewodniczący
' WOKS

Profesor Andrzej Denisów

Kryzys
w stoczniach

belgijskich
BRUKSELA. Stocznie belgij­

skie notują poważny kryzys,
na skutek braku zamówień.

Ilość robotników w stoczniach

zmalała w ciągu 1949 roku W

18 do 10 tys. osób.
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Jedność Niemiec demokratycznych

2,000.000 osób

pizewozi dziennie
moskiewskie

metro

MOSKWA. Oddana do u-

żytku 1 stycznia 1950 roku
nowa linia metra moskiew­
skiego, Dworzec Kurski—
Plac Krymski cieszy się o-

gremną frekwencją miesz­
kańców stolicy radzieckiej.
W ciągu pierwszych 2 dni z

nowej linii korzystało po­
nad 2,000.000 pasażerów.

Metro moskiewskie prze­
wozi obecnie ck. 2,000.000
pasażerów dziennie. Z

chwilą oddania do użytku
nowej okrężnej linii kolei
podziemnej, która połączy |

pod ziemia 17 dzielnic i 7 j
dworców kolejowych, licz- i
ba ta wzrośnie do 3,000.000
osób.

W dniu 1 stycznia oddany
został do użytku pierwszy
odcinek „wielkiego pier­
ścienia". Na nowej trasie

funkcjonuje 26 eskalato-
rćw. których łączna długość
wynosi 4 km.

Kat Białegostoku
Erich Koch

zostanie WY^anf

władzom polskim
WARSZAWA. W dniu 3 bm.

nadeszła wiadomość, że brytyj­
ski trybunał ekstradycyjny w

Hamburgu ogłosił decyzję wy­
dania władzom polskim Ericha
Kocha, gauleitera Prus Wscho­
dnich i szefa zarządu cywilne­
go okręgu Białystok.

Termin technicznego prze­
prowadzenia ekstradycji zbro­
dniarza zostanie ustalony w

najbliższych dniach. Koch

przebywa obecnie w więzieniu
w Hamburgu.

Brutalne wjstąpiame
policji w Meksyku
MEKSYK. Silne oddziały po­

licyjne dokonały w stolicy Me­
ksyku brutalnego najścia na

sale, w której odbywał się wiec
szoferów. Policjanci usunęli
przemocą z gmachu uczestników
wiecu, przy czym udeklj sie do
użycia broni polnej Dwie oso­
by zostały zabite, zaś 25 ciężko
Tannvch. Policja aresztowała

ponad 400 osób.

Mnożą się dezercje
z armii

angielskie]
LONDYN. Dziennik „DAILY

HERALD" sygnalizuje wzrost

dezercji z armii angielskiej.
Dziennik stwierdza, że w Repu­
blice Irlandzkiej znajduje się
10.500 dezerterów z armii an­
gielskiej. Ponad 1.000 dezerte­
rów ukrywa się na terenie
Włoch, Francji ł Belgii. Liczba
zaś ukrywających się w samej
Anglii dezerterów wynosi około
8 tys. osób.

powitały rok 1950
ostatni rok powojennego planu 5-letniego

wspaniałymi sukcesami produkcyjnymi
MOSKWA. Masy pracujące Związku Radzieckie­

go powitały pierwsze dni 1950 roku nowymi, wspa­
niałymi sukcesami produkcyjnymi. Meldunki z ca­
łego kraju donoszą o masowym rozwoju współza­
wodnictwa pracy i olbrzymim entuzjazmie ludzi ra­
dzieckich w pracy nad realizacją ostatniego roku

powojennego planu 5-letniego.
I tak robotnicy bohaterskiego Leningradu powitali

1950 r. rozpoczęciem seryjnej produkcji całego szeregu
nowych skomplikowanych maszyn i agregatów. W pierw­
szych dniach r. b. wyprodukowano tam potężny 10-tono-

wy dźwig portalowy nowej konstrukcji.
W wielkich zakładach „E-

LEKTRYK" rozpoczęto monto­
wanie aparatów elektro-spa-
walnlczycih. Maszyny te czer­
piąc energię elektryczną z dy­
nama poruszanego przez motor

benzynowy, znajdują szerokie
zastosowanie w miejscowo­
ściach wiejskich oraz przy bu­
dów.ach poiożonych z dala od
linii elektrycznych.

Hutnicy Moskwy, Uralu,
Dniepropietrowska, Magnito-
gorską itd. w pierwszych
dniach Nowego Roku przeszli
masowo do stosowania szyb­
kościowych metod wyiopu sta­
li. W moskiewskich zakładach
metalurgicznych „SIERP I
MŁOT" znany hutnik-stachano-
wiec Iljin zredukował czas

trwania wytopu stali do 2 go­
dzin i 5 minut.

Nowymi rekordami w prze­
bijaniu szybów wiertniczych
powitali pierwsze dni br. robo­
tnicy przemysłu naftowego w

Baku. Znany majster wiertni­
czy Fiodor Minasow doprowa­
dził ilość obrotów świdra do
518 na minutę. We wszystkich
szybach naftowych w Baku

wydobycie ropy naftowej w

pierwszych dniach 1950 roku
znacznie przekroczyło przecięta
ny poziom wydobycia w tym
samym okresie roku ab.

W Gorkim w Zakładach Sa­
mochodowych im. Mołotowa
wzrosła znacznie w pierwszych
dniach Nowego Roku produk­
cja samochodów marki ,.Pobie-
da‘‘.

Znacznie wzrosła również
produkcja w wielkich zakła-

dach turbin w Rydze oraz w

fabryce rowerów. W wielkich
zakładach włókienniczych w

Rydze uruchomiono 20.000 no­
wych wrzecion.

W pierwszym dniu Nowego
Roku załoga wielkich zakła­
dów budowy parowozów w

Woroszyłowgradzie wyprodu­
kowała w ciągu zmiany jeden
parowóz ponad plan.

W kopalniach wielkiego zje­
dnoczenia węglowego „Krasno-
gwardiejsk-Ugol" W Zagłębiu
Donieckim uruchomiono nowe

kombajny węglowe. W kopal­
niach w Czistiakowie zainsta­
lowano nowo skonstruowane
strugi węglowe, a w kopalni

~'Snieżniańskięj uruchomiony
został dla użytku górników
tramwaj podziemny.

Z cenną inicjatywą wystąpi­
ła załoga zakładów moskiew­
skich „KAUCZUK SS" składa­
jąc ponad 30 propozycji racjo­
nalizatorskich. W oddziale hy­
draulicznym zainstalowano au­
tomatyczne aparaty kontrolne,
dzięki którym przez skontrolo­
wanie całego cyklu produkcji
bez. przerwy w pracy wzirosła
znacznie wydajność. Całość

propozycji racjonalizatorskich
przyczyni się w zakładach
„KAUCZUK" do wzrostu wy­
dajności pracy o 70 proc.

—I--' » - - - n.

De Gasperi projektuje „reformę rolną"
która przyniesie korzyść

tylko wielkim obszarnikom
RZYM. Na posiedzeniu włoskiej Rady Ministrów,

premier de Gasperi przedstawił program akcji rządowej
na rok 1950.

Odnośnie polityki finanso- ziemię. Projekt rządowy wyłą-
wej — pisze prasa — de Gas- ' ' ’ '

peri zapowiedział podwyższe­
nie podatków oraz poważne
redukcje . urzędników państwo­
wych.

Planowana przez rząd Re­
forma rolna" przyniesie — jak
podkreśla prasa postępowa —

jedynie iluzoryczne wyniki. —

Parcelacji mają podlegać tylko
pewne kategorie majątków,
przy czym projekt rządowy nie
określa górnej granicy wielko­
ści mająJku, jaki może posia­
dać, obszarnik. Zaprojektowano
odszkodowania nader korzyst­
ne dla właścicieli ziemskich,
natomiast nabywcy rozparcelo­
wanej ziemi — małorolni chło­
pi — będą zobowiązani zapła­
cić w krótkim terminie za tę

Wywiad z min. Dietrichem
(Dokończenie ze sir. i)

nych, kapitalistycznych j wro­
gich. Były np. próby zamyka­
nia sklepów prywatnych i za­
słaniania się inwentaryzacją
towarów zwłaszcza w Warsza­
wie i Poznaniu. Energiczna
kontrakcja ze strony miejsco­
wych władz j pełnomocników •

zlikwidowała te pióby w za­
rodku.

Elementy spekulacyjne usiło.

wały ze swej strony wykorzy­
stać moment dla wzmożonych
zakupów w celu gry na zwyż­
kę, nie spodziewając się, że a-

parat handlu uspołecznionego
potrafi doprowadzić w ciągu
tak krótkiego czasu nowe cen­
niki do wszystkich punktów
sprzedaży. Zawiedzeni w

Gestapowcy tiiowscy
sztafeją

w Macedonii jugosłowiańskiej
SOFIA. Pismo „PIRINSKO

DIEŁO" zwraca uwagę na

znaczny wzrost terroru titow-
skiego w Macedonii jugosło­
wiańskiej. Ostatnio gestapow­
cy titowscy aresztowali szereg
działaczy antyfaszystowskich,
wśród nich słynnego partyzan­
ta macedońskiego — Sokoło­
wa, naczelnego dyrektora u-

bezpieczeń społecznych w Sko-

plje — Łazowa, więźnia po­
litycznego, ostatnio jednego z słowiańskiej
wyższych urzędników mini- ------

atcfitwa przemysłu w Skoplje
— Arsowa oraz innych.

Już poprzednio osadzeni zo­
stali w więzieniu wszyscy
członkowie Centralnej Rady
Związków Zawodowych w Sko­
plje ze słynnym, rewolucjom-

stą macedońskim, uczesthikiem
zamachu przeciwko okupantom
tureckim w Salonikach w 1903
roku — 70-letnim Pawłem
Szatewem na czele.

„PIRINSKO DIEŁO" stwier­
dza, iż z terrorem titowskim

mógłby walczyć „o palmę
pierwszeństwa" jedynie terror
hitlerowski. Reżim Tito, który
formalnie proklamował istnie­
nie w ramach federacji jugo-

j tzw. „republiki
macedońskiej" w rzeczywisto­
ści stosuje wobec narodu ’ ma­
cedońskiego ‘wielkoserbską, szo­
winistyczną politykę kolonial­
ną, której jednym z przeja­
wów jest ®ię fala
terroru.

swych nadziejach ludzie ci u-

siłowali szerzyć bezmyślne
plotki o zmianie waluty (po
raz dziesiąty bodaj od roku
1945 j zawsze z jednakowym,
negatywnym oczywiście skut­
kiem) lub inne nonsensowne 1
kłamliwe informacje o mają­
cych jakoby nastąpić zimianach
cen mydła, bądź innych towa­
rów.

Na plotki te aparat handlo­
wy odpowiada wzmożoną po­
dażą towarów, elementy zaś

spekulacyjne i wrogie, które u-

siłują podstępnie siać zamęt
na rynku zostały odpowiednio
ukrócone i sparaliżowane w

działaniu.

— Z rozmów z konsumen­
tami wynika, że społeczeń.
stwo spotkało się z jeszcze
jednym, imponującym prze­
jawem sprawności naszego
aparatu handlowego i że
wzrosło w ten sposób zaufa­
nie do sieci dystrybucyjnej.
Czy nie sądzi ob. Minister,
że ważnym czynnikiem w

ugruntowaniu tego zaufania
było sprawne zaopatrzenie
w okresie przedświątecz­
nym?

— Ocena zaopatrzenia rynku
należy do konsumenta — o -

świadczył Minister. — Z tego,
co słyszymy, była ona nad

wyraz pozytywna. Nigdy bo­
wiem jeszcze po wojnie rynek
nie był tak bogato i wszech­
stronnie zaopatrzony w okre­
sie świąt.

Pragnę zapewnić wszystkich,
że dbamy o to, by ten stan

rzeczy nie uległ i nadal zmia.
nie. Hurtownie nasze wyszły t
okresu świątecznego z dosta­
tecznymi zapasami, które są
stale uzupełniane — zakończył
min. Dietrich.

cza spóo.' reformy rolnej całe

Włochy północne.
Komentując plany rządowe,

„UNITA" pisze: „Projekt jest
sprzeczny tz konstytucją, ponie­
waż nie określa maksymalnej
granicy własności ziemskiej,
lecz opiera reformę rolną na

dochodzie uzyskanym z ziemi".

może być zrealizowana

walką przeciw wrogom pokoju
Ąrtykuł Otto Grctewohla w „Neues Deutschland"

NOWOROCZNYM NUMERZE centralnego orga­
nu. SED — „Neues Deutscbland" ukazał się ar­
tykuł premiera Niemieckiej Republiki Demokra­

tycznej.

W

„Proklamowanie Niiamieckiej
Republiki Demokratycznej stało
sie wydarzeniem, które Stalin
nazwał punktem zwrotnym w

historii Europy!
Niebezpieczeństwo nowej

wojny imperialistyczne i stawia
przed wszystkimi zwolennikami

pokoju zadanie stworzenia sil­
nego kierownictwa walki o je­
dnolite i demokratyczne Niem­
cy W tym celu stworzyliśmy
Niemiecką Republikę Demokra­
tyczna i Rząd Tymczasowy.
Wzmagająca sie groźba nowej
wojny łączy się bezpośrednio z

polityka mocarstw zachodnich
w sprawie Niemiec.

W związku z tym rok 1959
winien być rokiem energicznej
realizacji polityki solidarnej
współpracy. Wszystkie siły de­
mokratyczne winny doprowa­
dzić do utworzenia silnej orga­
nizacji. do jedności akcji.

IMPERIALIZM
— pisze dalej

Grotewohl — wciągnął na­
ród niemiecki do dwóch wojen
światowych. Nie należy dopuś­
cić, by powtórzyło sie to po raz

trzeci. Dlatego też wszystkie
siły postępowe winny dążyć do

dalszego umacniania demokra­
tycznych, pokojowych podstaw
istnienia naszego narodu Pro­
klamowanie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej było wy­
razem niezłomnej woli sił po­
stępowych, które zdecydowane
są nie dopuścić, by naszemu

narodowi stawiano przeszkody
w budowie pokojowego i demo­
kratycznego państwa. Rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej uczyni wszystko, co w

jego mocy, by odbudować jed­
ność Niemiec i utrzymać pokój.

Będziemy prowadził! nieubła­
ganą walkę — pisze Grotewohl
— przeciwko tvm siłom, które
pogłębiają rozbicie Niemiec i
które pragną wciągnąć ludzkość

Tajny ukłafl Czang-Kai-Szeka z USA

Imperialiści amerykańscy
chcą okupować Formozę

po ostatecznej klęsce Kuomintangu
PEKIN. Agencja Nowych Chin ogłosiła komunikat,

w którym stwierdza, że pomiędzy rządem Stanów Zje­
dnoczonych a władzami kuomintangowskimi zawarty
został tajny układ w sprawie wyspy Formozy.

Układ ten przewiduje m. in., że rząd amerykański będzie
udzielał w dalszym ciągu pomocy niedobitkom reakcyjnego
reżimu kuomintangowskiego, dążąc do przekształcenia Formo­
zy w bazę strategiczna dla zorganizowania oporu resztek
wojsk kuomintangowskich przeciwko Chińskiej Armii Wyzwo­
leńczej.
Rząd amerykański ma wysłać

na Formozę sprzęt wojenny w

ramach kredytów w wysoko­
ści 75 milionów dolarów, u-

chwalonych przez Kongres Sta­
nów Zjednoczonych w uh. ro­
ku na pomoc dla reżimu
Czang-Kai-Szeka.

Tajny uikład przewiduje poza
tym, że „w razie załamania się
oporu wojsk kuomintangow­
skich", imperialiści amerykań­
scy okupowaliby Formozę przez
swe siły zbrojne pod pretek­
stem, że „administrację wyspy
przejmuje w swe ręce Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych
na zasadach powiernictwa".

Tajny układ w sprawię For­
mozy zositał zawarty w listopa­
dzie. ub. roku przez przedstawi­
ciela Czang-Kai-Szeka — ge­
nerała Czeng-Kai-Mina. który
udał się do Waszyngtonu i

przeprowadził _ szereg rozmów
ż b. wysłannikiem Trumana w

Chinach generałem Wede-

meyerem.
Po tej wizycie centralna a-

gencja prasowa Kuomintangu
. doniosła w dniu 12 grudnia, że

rząd Stanów Zjednoczonych
postanowił udzielić Czang-Kai-
Szekowi ..dalszej pomocy dy­
plomatycznej i gospodarczej".
Następnie w dniu 15 ęrudnia
generał Sun-Li-Jen został mia­
nowany przez Czang-Kai-Szeka
komendantem wojskowym For­
mozy. i

W dniu 29 grudnia amery­
kańskie agencje prasowe do- i ekim ubolewa, że straty naro-

niosły, że dostawy sprzętu w0*

do nowe! wojny. Jesteśmy pe­
wni historyczniago sukcesu tej
walki również, i w Niemczech,
zachodnich i zachodnim Berli­
nie. Ponieważ nasze cele odpo- ■
władają żywotnym interesom

maszego narodu i zasadom po­
stępu, nasze cele odpowiadają
również celom mocarstw sojusz­
niczych. wyrażonym w układzie
poczdamskim. Pragniemy poko­
jowych Niemiec i ustanowienia

Przyjaznych stosunków z wszy-
6tkimj miłującymi pokoi naro­
dami.

GTAWIAJĄC PRZED NAMI
TE CELE, włączyliśmy się

w wielki i potężny ruch w ob­
ronie pokoju, któremu przewo­
dzi Związek Radziecki, Ten po­
tężny front pokoju, któreno si­
ły nieustannie rosną, unicestwi

plany wojenne imperialistów i

przyniesie narodom wyzwolenie
od kolonialnej i imperialistycz­
nej eksploatacji

Naród niemiecki. winien zro­
zumieć, że przyjaźń ze Związ­
kiem Radzieckim, krajami de»
mokracii ludowej i ze wszyst­
kimi miłującymi) pokoi naroda­
mi — to najważniejsza zasada
naszej polityki. Przyjazna
współpraca z miłującymi pokój
narodami da narodowi niemiec­
kiemu możność długotrwałego
i pokojowego budownictwa I

doprowadzi do polepszenia na­
szych warunków życia.

W dalszym ciąęu artykułu
Grotewohl ' omawia sukcesy go­
spodarcze Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, podkreśla-
jąc iei niezależność od zagrani­
cznych kół finansowych.

Mówiąc o dalszym rozwoju
gospodarki, Grotewohl wzywa

siły postępowe narodu niemie­
ckiego do ścisłej współpracy.
Nieodzownym zadaniem —•

stwierdza Grotewohl — jest zje­
dnoczenie sił klasy robotniczej,
chłopów, pracowników nauki i

innydh warstw narodu, walczą­
cych o zbudowanie Niemiec
pokojowych i o podniesienie
poziomu życia naszego narodu.

UTWORZENIE JEDNOLITYCH
NIEMIEC może być urzeczy­

wistnione jedynie w rezultacie
walki narodu niemieckiego, dla­
tego też winniśmy przekształ­
cić front narodowy w potężny
ruch który rozprzestrzeni sie w

całym kraju i świadomie po­
prowadzi walkę przeciwko wro­
gom pokojowych i jednolitych
Niemiec.

Tak samo jak zniszczone mia­
sta i przedsiębiorstwa Drzrmy-
słowe Niemiec, mogą być od­
budowane jedynie wspólnym
wysiłkiem narodu niemieckiego,
tak samo iedność Nienrec de­
mokratycznych może być zrea-

Ilizowana tylko wspólna, uczci­
wą walką wszystkich szczerych
patriotów niemieckich walką
przeciwko wrogom pokoju

Dzikus w generalskim mundurze

Gen. Chassin marzy o skutecznych środkach
masowego tępienia ludzi

MOSKWA. „PRAWDA" w notatce swego korespon­
denta paryskiego Żukowa stwierdza, iż wydawane przez
francuski sztab generalny czasopismo „REVUE DE DE-
FENSE NATIONALE", redagowane przez generałów
Juto, Reyersa, de Lattre de Tassigny i innych wbrew

swej nazwie nie ma nic wspólnego z zagadnieniami obro­
ny narodowej.
Jest to czasopismo marshal-

lowskich generałów, którzy
tańczą tak, jak zagrają im a-

merykańscy podżegacze wo­
jenni.

Najlepiej świadczy o tym
artykuł generała Chassin pt.
„Zarys strategii światowej", w

którym ten świeżo upieczony
„strateg światowy" wypowia­
da opinię, iż w ostatniej woj­
nie zastosowano nie dość sku­
teczne środki masowego mor­
dowania Judei. „Cywilizowa­
ny" morderca ubolewa, iż „licz­
ba mieszkańców kuli ziemskiej
stale wzrasta w skali wywołu­
jące) wielki niepokój".

Dzikus w mundurze general-

du radzieckiego w ostatniej
wojnie były „nie dość wielkie".

Podobnie jak hitlerowscy o-

prawcy marshallowski strateg
marzy o tępieniu ludzi w przy­
szłej wojnie „szykując takie

sposoby prowadzenia wojny,
przy pomocy których można

by zniszczyć ludność nie ni->
szcząc gmachów X budynków'4.

Widocznie smutne laury For-
restala i innych obłąkanych
wojaków amerykańskich nief

dają spać francuskim genera­
łom — pisze zlukow. — Nikt
nie będzie się dziwił, gdy wcze­
śniej, czy później generał Chas«
sin ukaże się wśród mieszkań­
ców któregoś z paryskich do-
mów dla obłąkanych.
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na Zjednoczonych Fabrykach Cukrów i Czekolad —

sabotaże, dywersje, szkodnictwo

ciąg dalszy: i

Zebrania przedwyborcze
wzmacniają

czujność rewolucyjny

We wczorajszym artykule o-

św.elli.i^my ślepotę poetycz­
ną i braiK czujności k.ercwini-
ka personalnego Zjednoczo­
nych rabryk Cuicrów i Czeko­
lad vr Kra-cowię — Zalewskiej,
podaliśmy przykłady obsadza­
nia stanowisk wyższymi sana­
cyjnymi oficerami granatowej
poli-gi, czy współwłaścicielami
obecnie upapstwcwicnych fa­
bryk. Dziś zobrazujemy, jak z

tej ślepoty w doborze kadr
skorzystał wróg.

W fabrykach Helia i Krysz­
tał robotnicy narzekali

_

na

piece. Mówili o nich między
sobą, na zebraniach organiza­
cji partyjnych i rady zakłado-
weij. Otrzymywali odpowiedzi
niejasne, niewyjaśniające im

przede wszystkim teqo, że w

a dc-e, Piaseckim, Krako­
wiance, a więc w fabrykach
tej samej gałęzi przemysłu,
p-.dlćiga;ącym temu samemu

Zjedhoczenću, otrzymują ich
koledzy wyższe płace — nieje­
dnokrotnie zatrudnieni przy
tych samych rodzajach pracy.

Dopiero po III Plenum KC
gic-s robotników dostał zdecy­
dowanych akcen.ów. Uchwały
Plenum wzmocniły przeświad­
czenie robotników fabryk cu­
krów o ukrytych szkodnikach
i wrogach w aparacie fabrycz­
nym.

Umowa zbiorowa przewidy­
wała dodatek, który zapewniał
robcónikom z produkęi miesię­
czne premie w wysokości 15
do 40 proc., a który nie wypła­
cany był od kwietnia 1949 a'o
pierwszych dni b. r. Przeleżał
on dziwnym trafem w szufla­
dzie dyrektorskiego biurka od
kw einia do grudnia i wyszedł
na aw dzięki inicjatywie to­
warzyszy z Heli).

Czy sprawa ta była niedo­
ciągnięciem, niedopatrzeniem?
— Nie, to była wyraźn.a. wro­
ga- robota polityczna, a celem
ję: było pokazane robotnikom:
Chcięliście upaństwowienia fa­
bryki — oto wyniki: macie
r .-ze nłace niż pracownicy
innych fabryk. A nie zapomi­
na, my, że na kierowniczych sta
nowinkach w fabryce Helia są

byli jej właściciele. T..—
Plenum zmobilizowało robotni-
ków Helii m. in. do walki o

n.u dla zmagazynowania kapu­
sty w beczkach i wina w ka­
dziach; a opakowanie 6tałe dla

produktów Fabryk Cukrów i
Czekolad nie znalazło w je­
siennej i zimowej porze suche­
go pomieszczenia.

Nie tylko ogromna użytecz­
ność przedmiotów wymienio­
nych, ale ich wartość, unieru­
chomiony kapitał jest przykła­
dem szkodnictwa gospodarcze­
go, ponieważ przypuszczalnie
wyraża się sumą ponad 10 mi­
lionów zł.

tym
Fła-
wa-

Poza wspomnianym pasem
transmisyjnym o wartości 1.300
tys. zł, preszpanem (minimal­
nie) 240 tys. zł, beczkami war­
tości setek tysięcy złotych,
mamy jeszcze między dziesiąt­
kami innych takie „kwiatki",
jak 3 tys. kartonaży nieużywa­
nych od
wartości
set kg
wartości
2.077 kg
przedstawiającego nie tylko
wartość ok. 700 tys. zł ale tak­
że poszukiwanego przez prze­
mysł drożdżowy, mleczarski

czy mięsny. Tak więc tylko
tych kilka przykładów tworzy
zamrożoną, poważną sumę 3
milionów zł, a przecież przy­
kłady te nie wyczerpują zaga­
dnienia, bo np. drogie olejki
aromatyczne, kilka tysięcy pu­
szek biaszanvch różnego for­
matu, dziesiątki ton papieru
pakunkowego, setki ko listo­
wego — to niek‘óre ze zbęd­
nych przedmiotów tylko jed­
nego magazynu we fabryce
..Piasecki".

kilkunastu miesięcy o

ok. 600 tys, zł, kilka-

satyny kolorowej o.

ok. 140 tys., zbędne
pergaminu bielonego,

nie

Jaką w takim razie przedsta­
wiają użyteczność i wartość 1

artykuły z trzech innych ma- ,

gazynów? — Wirlomilionową.
Jak można określić taką go­
spodarkę? — Szkodniczą, sabo­
tażową.

Jakie wnioski powinny wy­
ciągnąć organizacje partyjne
przy Zjednoczonych Fabrykach
Cukrów i Czekolad z sytuacji,
jaka zaistniała w rezultacie

ślepoty politycznej kierownika

personalnego — Zalewskiej?
Winny, po pierwsze, spotęgo­
wać swą bojowość, uaktywnić
wszystkich członków Partii;
wzmocnić rewolucyjną czuj­
ność, aby doprowadzić do cał­
kowitego wykarczowania z

tych fabryk resztek tak jaw­
nego jak i ukrytego wroga.

Winny, po drugie, doprowa­
dzić do sprawiedliwego ukara­
nia ludzi, którzy przyczynili
się do wspomnianych wyżej
faktów.

Winny, po trzecie przeana­
lizować swoją dotychczasową
pracę, samokrytycz-nie ocenić

ją, a w ciągu najbliższej przy­
szłości wyznaczyć każdemu
członkowi Partii bojowe zada­
nie w walce o uzdrowienie
stosunków na zakładzie.

Winny wreszcie, po czwarte

dbając o sprawy bezpartyjnych 1
robotników rozpocząć szeroką i

agitację indywidualną wśród ,

załogi; winny nauczyć ją roz­
poznawać przyjaciół j dema­
skować wrogów, winny na­
uczyć ją czynnie występować
w obronie interesów socjali­
stycznej własności — fabryk.

Jerzy Popow

Odbywające się obecnie wy­
bory do władz oddziałowych i

podstawowych organizacji par­
tyjnych, mają .przede wszyst­
kim w myśl uchwał listopado­
wego plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej Partii, wzmoc­
nić czujność rewolucyjną w

szeregach Partii i trzon prole­
tariacki we władzach partyj­
nych, polepszyć styl pracy
partyjnej, nauczyć wszystkich
członków Partii stosowania

krytyki i samokrytyki.
Wybory te stanowią więc

przełom w życiu naszej Partii.

Dlatego też Komitet Woje­
wódzki Partii, korzystając z

dotychczasowych doświadczeń
z przebiegu akcji wyborczej,
chcąc zapewnić wszystkim or­
ganizacjom partyjnym jak naj­
lepsze przygotowanie się do
wyborów wprowadził zasadę
zebrań przedwyborczych.

Na zebraniach

czych towarzysze
przede wszystkim
jakie zagadnienia
są najważniejsze
które powinny się znaleźć

sprawozdaniu sekretarza orga­
nizacji partyjnej wygłoszonym
na zebraniu wyborczym oraz

nad zasadniczymi niedociągnię­
ciami i brakami w pracy orga­
nizacji partyjnej, które rów­
nież powinny być omówione w

sprawozdaniu sekretarza, tak
aby to sprawozdanie było o-

pracowane w świetle uchwał li­
stopadowego plenum Komitetu
Centralnego naszej Partii.

Towarzysze winni się zasta­
nowić nad uchwałami, które zo­
staną podjęte na zebraniu wy­
borczym. W związku z uchwa­
łami trzeba stawiać konkretne

przedwybor-
powir.ni się

zastanowić,
w ich pracy
i węzłowe, i

w

Gdyby jakaś komisja, (np
specjalna) zbadała istotne po­
trzeby nip. pap.eru do opako­
wania dila wszystkich Zjedino|
czonych Fabryk — doszłaby

„zapewne do wniosku, że zma­
gazynowana ilość wystarczyła­
by im conajmniej na jeden
rok. Doszłaby do tego drogą
nieskomplikowanego rachunku.
— Jeżeli w jednej z najwięk­
szych fabryk „Piasecki”, są za­
pasy na 10 lat, to 5 fabryk
Cukrów i Czekolad, uwzglę­
dniając zwiększoną produkcję,
może korzystać z nich przy­
najmniej przez jeden rok.

Kiedy dodamy, że poza
w magazynach przy ul.
szowsikisj są jeszcze ok. 2

gony papieru pakunkowego, to

cisnące się na us.a słowa ..zby­
tnia gorliwość'' w magazyno­
waniu, będzie można śmiało
zamienić na szkodnictwo go­
spodarcze, — uderzające z je­
dnej strony w gospodarkę za­
kładów, przez unieruchomienie
kapitału, a z drugiej we wszy­
stkie te fabryki, w których
brak papieru wpływa na obni­
żenie ich produkcji.

Magazyny Zjednoczonych
Fabryk są beczką beiz dna —

wchłaniają i magazynują ma­
teriały nawet niepotrzebne do

produkcji. Tak np. w Zjedno­
czonych Fabrykach zużywa się
miesięcznie tylko 2 arkusze

preszpanu, a należy zaznaczyć,
że preszpan (materiał używany
w radiotechnice przy przesila­
niu motorów itp.) jest artyku­
łem reglamentowanym, a więc
podlegającym kontroli przy
rozprowadzaniu i użytkowaniu.
Dlatego przy użyciu kilkuna­
stu dekagramów mies:ecznie,
wniosek o przyznanie 600 kg
preszpanu i zmagazynowanie'
go, jest ze strony działu zaopa­
trzenia nie tylko niedopatrze­
niem, ale wręcz szkodnictwem,
sabotażem. A są instytucie, jak
m. in. ZEOK.
nieustannie
bowar.ie na

li mogą go
Podobnie

otj sprawa z pasem transmisyjnym
Trzecie i 0 milionowej wartości. Szerszy

o 8 cm (ma 40 cm szerokości)
„ od stosowanych w fabryce, le-

wyrównanie, o wyższe zarobki ZY ^szużytecznre od .utego ub.

zatajone przez szkodników. —

Sprawa była słuszna, wyrów­
nane otrzymali.

Jeszcze ostrzej przebiegło
demaskowanie szkodników w

„Krakowiance” (były Pischin-

ger). Osobami „niewyraźnymi"
na kierowniczych stanowiskach
zainteresował się sekretarz or­
ganizacji partyjnej tow. W.

Knapik. — Spotkało się to z

natychmiastową, kontrakcją, —

która się wyraziła w piśmie
personaónika Krakowianki. —

Ligęzy... zwalniającym
Knapika z pracy.

Jasnym jest, że na zakładzie,
w którym były próby sabota­
ży, w którym broni sie przed
zasłużoną karą zdecydowane­
go wroga, autora wystąpeń
anityludowych i antyradziec­
kich — bojowy sekretarz orga-
ni'.ac;i partykiej okazał się
„niepożądany'’. *

Jaśniepańska atmosfera —

„panie majorze', „panie kapi­
tan.e" nie sprzyjała wysuwa­
niu robo-ników na kierownicze

staą-jwiska. Robotnik nie umie

przecież mile uśmiechnąć się,
pow.edziec piękne słówko, po­
cerować w rączkę — jednym
słowem robić to, co w więk­
szości wypadków decydowało
o obsadzie stanowisk przez Za­
lewską.

Nic więc dziwnego, że róbo-
tn.ków na kierowniczych sta­
nowiskach w Zjednoczonych
Fabrykach Cukrów i Czekolad

praw e nie ma. Są natomiast
tacy, jak n. p. tow. Łaptaś, -

któ.ego Zalewska przesunęła
„... ale z magazyniera (był nim
kilka lat) na robotnika placo­
wego”.

Najwyraźniej . uwydatniają
skutki fałszywej polityki

personalnej Zalewskiej w dzia­
le zaopatrzenia Fabryk Cukrów
i Czekolad Praca tego działu,
(który mógłby raczę’ nosić na­
zwę „niedopatrzeria”) stanowi
typowy przykład szkodnictwa

gospodarczego, przynoszącego
?rzy słodkiej produkcji cukrów

czekolad, gorzkie wyniki w

gospodarce materiałowej.

które wykazują
większe ząpotrze-
ten artykuł, aniże-
otrzymać.

przedstawia się
Skrzynka na listy - parter, V'iślna 1 Nr. teł.? 2*19 95

tow.

roku w magazynie, a mógł
przecież przez ten okres pra­
cować produktywnie w innym
zakładzie nfP- w elektrowni czy
dużym młynie, zwalniając przy
ty!n» unieruchomione 1,300 tys.
zł.

Fakt, że pas zos‘ał sprowa­
dzony z zagranicy (za dewizy)
dopominał się tym bardziej na­
tychmiastowego pełnego wy­
korzystania go w produkcji.
Ponadto mamy pasów o takich

wymiarach w kraju (w porów­
naniu do turbin, przy których
mogą być zastosowane) tak ni­
kły procent że nawet myśli o

niedopatrzeniu w tym wypad­
kuniemamowy —Niema
neowy. bo jeżeli dział zaopa­
trzenia zdawał sobie sprawę,
że przykrojenie pasa do po­
trzebnego wymiaru byłoby sa­
botażem, to jakie określenie
może znaleźć do prawie rocz­
nego przetrzymania go? Nie

watoimy. że to samo.

Chcielibyśmy zapytać także
dział zaopatrzenia, czy zdaje •

sobie sprawę, że miedź spro­
wadzamy z zagrancy i jaką w

tym wypadku wartość, posiada
ok. 400 kg złomu tego metalu
w magazynie fabryk-; Piasecki,
a jaką mógłby mieć w odlew­
ni np- KZWME w Krakowie?

Przsdstawia:ąc z braku miej­
sca tylko naibardziei rzucają­
ce się w oczy przykłady szkod­
nictwa gospodarczego, nie
można ominąć sprawy, zmaga­
zynowanych w trzech wielkich
pomieszczeniach beczek i ka­
dzi po kapuście. — Nieużyte­
czne dla Zjednoczonych Fa­
bryk. zajmujące przestrzennie
dużo miejsca, tak potrzebnego
na magazynowan-e 6tałych o-

pakowań (zwrotnych puszek
blaszanych j skrzynek), miały
być odstąpione spółdz etni Sa­
mopomocy Chłopskiej w Kra­
kowie.

— Przekazanie ich utknęło
jednak na martwym punkcie i
w efekcie: beczki dębowe tracą
z każdym dniem swą faktycz­
ną użyteczność (nę mogą stać
puste); Samopomoc Chłopska

kredytu
tego bu-

adresem

Kto jest odpowiedzialny
za riiedbalstwo

przy budowie domów

robotniczych
w Andrychowie?

Robotnicy Państwowego Zjednoczenia Prze­
mysłu Bawełnianego w Andrychowie postano­
wili wybudować cztery bloki robotnicze. Bu­
dowy podjął się ZOR, który nie wywiązał się
z tego zadania należycie, gdyż nie wykonał w

terminie określonych robót, a tym samym nie
wykorzystał w odpowiednim czasie

przydzielonego na te cele. Na skutek
dewa przedłużyła się na rok bieżący.

Robotnicy wysunęli również pod
ZOR-u zażalenie, że wskutek wyboru nieodpo­
wiednich terenów pod budowę wzrosły koszty
tej budowy ZOR rozpoczął budowę na terenach

błotnistych, wskutek czego musiał wznieść o

wiele wyższe fundamenty. Poza podrożeniem
kosztów decyzją budowy na tym termie wydaje
sie nieodpowiednia z.e względów zdrowotnych.

Zapytujemy ZOR: czy fakty te mają być wy­
razem troski o lepsze warunki mieszkaniowe

klasy robotniczej i sprawne ich rozwiązywanie?
Czy niedbalstwo i karygodna beztroska nie po­
dyktowały zbyt pochopnych decyzji?

Zwracamy się do właściwych czynników o

wszczęcie dochodzeń w tej sprawie i wycią­
gniecie ostrych konsekwencji wobec winnych.

(m. 1.)

Drugie okienko w aptece
U. S. w Podgórzu

W związku z artykułem ..Słuszne żądania
robotników winny być sprawniej załatwiane'

Ubazpieczalinia Społeczna w Krakowie Po prze­
prowadzeniu dochodzeń w powyższei sprawie ;
przyznała słuszność żądaniom świata pracy

' /
poleciła ufuchcmić w aptece U, S. w Podgórzu1
p:zy pi Serkowskiego drugie okienko. W ten

sposób przyjmowanie recept j wydawanie go
tewych leków zostanie znacznie usprawnione.

/

Zlikwidować bałagan
w Urzędzie

Kwaterunkowym
w Wieliczce

Stanisław Trojanowski, przodownik pra-Ob­
cy PKP, zamieszkały w Wieliczce, złożył wnio-

nie wykorzystała w pełni sezo- fcek o mieszkanie w tamtejszym Urzędzie Kwa-

terunkowym. który decyzją z dnia 14. IX ub. r.

przyznał m>u mieszkanie przy ul. Sienkiewicza,
a rok później przydzieli! je po raz wtóry komu
innemu.

Urząd Kwaterunkowy -nie wie, iż decyzję
I instancji może zmienić tylko II instancja
czyli Miejska Komisja Lokalowa. Podwójne
decyzję sprzeczne z sobą dowodzą poza tym. że
w Urzędzie Kwaterunkowym w Wieliczce pa­
nuje biurokratyczny bałagan i zły. beztroski
styl pracy. Niedopatrzeńie Urzędu Kwaterun­
kowego nie może oczywiście skrzywdzić ob

Trojanowskiego, któremu należy się mieszkanie
na podstawie'pierwszej decyzji.

Odpowiedzi Redakcji
OB. WŁADYSŁAW TOMICZEK, ZABŁOCIE,

UL. KOLEJOWA 45. Według ustawy czynsz za

mieszkanie powinien wynosić tyle, ile w roku
1939. Właściciel może brać podwyższony czynsz
w wypadku, gdyby dom był wyłączony spod
kompetencji Urzędu Kwaterunkowego, lub gdy­
by Obywatel prowadził w demu jakiś warsztat
Ponieważ nie wiemy, czy Obywatel zawarł z

właścicielem domu urnowe podnaimu oraz czy
suma 300 zł jest opłata tylko za samo mieszka­
nie czy też doliczone są do niej świadczenia,
nie możemy dać konkretnej odpowiedzi. W

sprawia nakazu karnego winien Obywatel
zwrócić sie do Dyrekcii Okr. Szkolenia Zawo­
dowego w Krakowie, ul. D:e-tla 90, gdzie dokła­
dnie te snraWe zbadają. W sprawie żyta damy
odpowiedź po otrzymaniu wyjaśnienia z odno­
śne, instytucn (T 2517)

OB. WITOLD KLEINER, KRAKÓW PODWA­
LE 1/5. Zażalenie Obywatela wydaje nam s4ę
bezpodstawne Pomieszczenia pracowni są
szczupłe Krew bada się przede wszystkim w

wypadkach nagłych, iak Obywatel sam zauwa­
żył. Po reorganizacji Ubezpieczani Ośrodki
leczenia odciążyły pracownię; dzięk; temu dział
ten został także usprawniony, (Jf-2333)

WÓJT JAN WĄSIK, KOŻMICE WIELKIE.

Dyrekcja Okręgowa Kolej- Państw. vre Wrocła­
wiu powiadomiła nas na nasza interwencie że

sprawa Zol;i Toman, żony robotnika . Józefa
T-cmana zatrudnionego w Oddziale Drogowym
we Wrocławiu została załatwiona przychylnie.
Zasiłek przyznany iei został od dnia 1 lipca
1949 a przypadaiąca z tego tytułu kwota w wy­
sokości 19.400 zł przekazana została przez Od­
dział Drogowy we Wrocławi-u.

OB. WŁADYSŁAW FIUT, KRAKÓW. RĘ­
KAWKA 28/7. ZEOK wyjaśnił, że rachunek za

prąd został poprawnie obliczony Jeśli chodzi
o 22 kWh rzekomo
ZEOK podam. że ilość
sieod14IX1949do
wymiany licznika do
dopiero w listopadzie
cie.

n;esłusznie zaliczone, to
ta została zużyta w cza-

29 IX 1949 tj. od czasu

cechowania, a zaliczona

przy normalnym odczy-

zadania w czasie dyskusji na

zebraniu przedwyborczym któ­
rych szybka realizacja nie tyl­
ko zlikwiduje te braki i niedo­
ciągnięcia, ale przede wszyst­
kim podniesie na wyższy po­
ziom pracę organizacji partyj­
nej.

Dlatego też dyskusja na ze­
braniach przedwyborczych mu­
si iść po tej linii, aby ujmowa­
ła ona podstawowe problemy
organizacji partyjnej aby pre­
cyzowała najważniejsze zada­
nia organizacji partyjnej jak
np. rozbudowa organizacji par­
tyjnych w kopalniach i na wsi,
jak zagadnienia spółdzielczości
produkcyjnej w niektórych or­
ganizacjach partyjnych na te­
renach objętych rejonizacją
jak polepszenie stylu pracy,

organizacji partyjnej itp., a

które to zadania winny znaleźć

miejsce'" w uchwałach organi­
zacji partyjnej podjętych na

zebraniu wyborczym.
Najważniejszym celem ze­

brań przedwyborczych jest tak­
że uświadomienie towarzyszy
kogo w świetle uchwał listopa­
dowego plenum Komitetu Cen­
tralnego można wysunąć do

przyszłych władz organizacji
partyjnej. Dlatego też na ze­
braniach przedwyborczych to­
warzysze muszą wzmóc czuj­
ność, by do przyszłych władz

partyjnych nie wślizgnęli się
tacy członkowie Partii, których
przeszłość polityczna nie kwa­
lifikuje do udziału we władzach

partyjnych, jak członkowie by­
łych wrogich organizacji poli­
tycznych, aktywiści ZZZ, funk­
cjonariusze burżuazyjnego apa­
ratu ucisku, a więc granatowi
policjanci, prokuratorzy, zwią­
zani z sanacją oficerowie oraz

członkowie kadry politycznej i

wywiadowczej AK, oficerowie i

podoficerowie armii Andersa,
którzy byli związani z obozem

londyńskim i inni.

W niektórych organizacjach
partyjnych mogą się znaleźć

towarzysze kandydaci na człon­
ków Partii, którzy swoją do­
tychczasową pracą w organiza­
cji partyjnej i pracą zawodo­
wą — jak przodownicy pracy,

racjonalizatorzy i nowatorzy
zasłużyli, aby na zebraniu

przedwyborczym przesunąć ich

w poczet członków Partii.

Na zebraniu przedwybor­
czym trzeba również wytłuma­
czyć kandydatom na członków

Partii ich rolę w czasie ze­
brań wyborczych, gdyż zdarza­
ją się wypadki, że np. niektó­
rzy towarzysze kandydaci nie

zabierają głosu w dyskusji, nie

rozumiejąc roli kandydatów na

członków Partii.

Należy omówić również rolę
kobiet we władzach partyjnych.

Zebrania przedwyborcze ma­
ją poza tym la celu zapewnie­
nie stuprocentowej frekwencji
na zebraniach wyborczych. Do­
tychczasowa praktyka wykaza­
ła, że dobrze przeprowadzone
zebranie przedwyborcze zapew­
nia tę frekwencję.

Na zebraniach tych towarzy­
sze powinni omówić sprawy

związane z wyborami jak spra­
wdzanie ewidencji, przygotowy­
wanie urn wyborczycn i tablic,
na których widniałyby w cza­
sie zebrania wyborczego nazwi­
ska i imiona kandydatów do

władz partyjnych w porząd­
ku alfabetycznym .Trzeba wre­
szcie przypomnieć towarzy­
szom, że na zebranie wyborczo
muszą przyjść z legitymacja­
mi partyjnymi, gdyż w przeci­
wnym razie mogą być pozba­
wieni prawa głosu.

R. DZIĘCIOŁKIEWICZ
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Czwartek

TEATRY
Teatr im. J. Słowackiego, godz. 19:

„Lu bo w Jarowaja".
Siary Teatr (duża sola), godz. 19:

„Ni-emcy"; (mała sala), godz. 19.15:

„Moralność pani Dulskiej".
Teatr Młodego Widza — godz.

„Książę i żebrak”
Teatr „Groteska0 nieczynny.
Teatr Rapsodyczny — godz.

„Beniowski".

19i

19:

16,

I seria,

— godz.

złotem".

KINA
Apollo: „Przeczucie'.', — godz.

13, 20.
Gdańsk: „Dżulbars", — godz, 15.30,

17.30, 19.30.
Sztuka: „Młoda gwardia",

godz. 16, 18, 20.
Świt: ,.Czarodziej Sadów”,

16, 18, 20.
Uciecha: „Milczenie jest

godz. 16, 18, 20.
Wanda: „Powrót Lassie" — godz.

16, 18, 20.
Warszawa: „Śpiewak nieznany", —

godz. 15„ 18, 20.
Wolność: „Bogata narzeczona",

cjodz. 16, 18 20.
Kino Aktualności; Najnowsza Kro

mka Filmowa: „Radziecka Kirglzja".
Godz. 12, 13.15, 14.30 .

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻUR LEKARSKO - POŁOŻNICZY;

dr K Piotrowski, ul. Długa 60. teł.
. 599-27.

We wszystkich Innych nagłych za-

chorzemach w nocy należy wezwać

Pogotowie Ratunkowe PCK. ui Stali­
na 19 telefon 21! 12 lub 548 88

WSZELKIE PRZEWOZY CHORYCH,
zarówno w obrębie miasta, |ak i wo

jewództwa krakowskiego. załatwia

wyłącznie Stacja Po'jotovzia Ratun­
kowego PCK w Krakowie. pr2y ulicy
Stalina 19. telefony 548-83 i 211 12,
czynne przez całą dobę

STACJA PRZETACZANIA | konser-
•wowania krwi PCK w Krakowie, plac
Gen. Sikorskiego 2, tel. 509-99 . czynna
bez nrzerwy przez 24 godziny

DYŻURY APTEK Rynek Gł. 22,
Mikołajska 4, Długa 66, Zwierzyniec­
ka 7, Mogilska 16, Krakowska 9, Ry­
nek Podgórski 15, Kaz. Wielkiego 78.

KOMUNIKATY
MIĘDZYZWIĄZKOWY KLUB RO­

BOTNICZY (plac Szczepański 3) —

-godz. 19.30: Zespół świetlicowy Wy­
twórni Materiałów El ektrotechni cz­

yi yrh: Wieczór'wokalno-muzyczny*'.
STUDIUM LITERACKIE przy kra-

kolskim oddzia-Ie Związku Literatów

Pcóskich, Kraków, Krupnicza 22. Ze­
branie odbędzie się w czwartek 5

bm., o godz 19. W programie: wie­
czór autorski Ryszarda Kłysia, z o-

mówiertłem Stefana Otwżnowskieęo.
Po wieczorze dyskusja. Wstęp wolny.

Z'RZĄD ZWIĄZKU ZAWÓD. PRA .

COWNJKÓW HANDL. I BIUROWYCH

•w Krakowie zawindatnóa swych człon­
ków, pracowników
go, że do dnia 15
w biurze Związku
to-a prywatnego.

.korzystania z akcji socjailnej (pobie­
rających zasiłek rodzinny).

sektora prywatoe-
bm. rejestruje się
pracowników sek-

uprawntonych do

Wybory do rad kobiecych

Mało aktywności wykazywały
rady kobiece

Wyniki osiągane przez
biety w pracy zawodowej,
wierzanie im odpowiedzialnych
stanowisk w rozmaitych gałę­
ziach produkcji, świadczą o ich

prawdziwym równouprawnie­
niu. o 300 proc, przekracza
normę — tow. Maria Szot, pra­
cownica Wytwórni PMT w Kra­
kowie. Wszystkie wyniki kole­
jowych sprzedawców bileto­
wych bije ob. Krystyna Gre-

czyło, kasjerka na dworcu w

Tarnowie, osiągając ponad 400

proc, normy. Masowo biora u-

dział kobiety we współzawod­
nictwie w przemyśle odzieżo­
wym, włókienniczym, spożyw­
czym, chemicznym i in

Wciąż jednak niedostateczny
jest ich udział w pracy społa-
cznei. Mało kobiet wchodzi w

skład komitetów współzawodni.
ctwa. W Krakowie jedynie w

fabryce „Śmiechowski", w Za­
kładach Odzieżowych i Zakła­
dach Podzespołów Telekomuni­
kacyjnych pracownice biorą a-

ktywnfeijszy udział w organizo­
waniu współzawodnictwa. Zbyt
mało kobiet uczestniczy na kur­
sach zawodowych, związko­
wych i ideologicznych, zbyt
małe Jest zainteresowanie zaga­
dnieniami kulturalno-oświato­
wymi i socjalnymi.

Przyczyna tego leży w dużej
mierze w niedostatecznej akty­
wności rad kobiecych, istnieją­
cych taż od 1946 r. przy Powia­
towych Radach Związków Za­
wodowych.

Rady te nie prowadziły dotąd
pracy uświadamiającej kobiety
o konieczności udziału w ko­
mitetach współzawodnictwa W
naradach wytwórczych i techni­
cznych, nie popularyzowały w

dostateczn e i mierze zagadnieji
związanych z oszczędnością i

racjonalizatorstwem. Rady ko­
biece mała uweigę przvw;azv-
wałv dotąd do szkolenia. Ich za­
daniem było zachęcać kobiety
do samokształcenia. delegować
je na kursy organizowane pnzez
zakłady pracy lub organjzacie
społeczne, popularyzować za­
wody mało znane, w których
kobiety bez przeszkód mogą
pracować, ich zadaniem było

ko-
po-

czuwać nad sprawą awansu

społecznego kobiety.
Rady niedostatecznie jeszcze

czuwały nad kobieta pracującą
i lei dzieckiem. Wskutek* ma­
łego uświadomienia kobiet nie

zostały wyzyskane milionowe
fundusze akcji socjalnej w ro­
ku ubiegłym. które winny być
zużyte na budowę żłóbków,
przedszkoli, stacji opieki nad
matka i dzieckiem.

Dlatego też palącą sprawą
jest zmiana stylu pracy rad ko­
biecych i wprowadzenie do
nich odpowiednich ludzi W
związku z tym odbędą się dziś

wybory i kooptacje do rad przy
Powiatowych Radach Związków
Zawodowych, z udziałem dele­
gatek ORZZ, Jednocześnie w

poszczególnych powiatach na- |

stąpi dokłedre omów-e-ie pla­
nu pracy, który uwzględni te-

renowe warunki i zadania

60 mil. złotych ponad plan
zebrał Kraków

na stoBScsg
Przoduje świat pracy

W zbiórce funduszów na odbudowę Warszawy Kraków
znowu wysunął się na pierwsze miejsce wśród powiatów i miast

wydzielonych naszego województwa. Społeczeństwo krakow­
skie ofiarowało stolicy w roku ub. 101.177.027 zł., przekra­
czając o 60 milionów zł. preliminowaną kwotę, świadczenia na

jednego mieszkańca wypadły po 330 zł. miesięcznie. Pod tym
względem Kraków stanął na drugim miejscu w Polsce po
Warszawie, gdzie jeden mieszkaniec ofiarował przeciętnie
370 złotych.

Suma zebrana przez krako­
wian na odbudowę stolicy, to

przede wszystkim zasługa
śwkita pracy. Robotnicy i pra-
cownicy Krakowa złożyli prze­
szło 5O°/o wymienionej sumy.

W zbiórce specjalnie odzna­
czyli się pracownicy skarbowi,
ZEOK-u, członkowie ZZ Spo­
żywców, pocztowcy, spółdzielcy
i kolejarze. Należy podkreślić

stoli-
jcstl

Inspektorał Pracy
komunikuje

Wobec zdarzających się wypadków
wybuchu wytwórnie acetylenowych,
zwraca się uwagę wszystkim posiada-
czem tych wytwornic, że zgodnie z

obowiązującymi przepisami można u-

żywać tylko wytwornic zaopatrzo­
nych w przepisową tabliczkę fabrycz­
ną, ze stemplem Stowarzyszenia Do­
zoru Kotłów.

Równocześnie zwraca sóę uwagę,
że odpowiedzialność za przepisową i

fachową obsługę wytwornic acetyle­
nowych ponosi pracodawca, który ma

obowiązek dbać o należyte wyszko­
lenie i znajomość obowiązujących
przepisów u osób obsługujących urzą.
dzenla acetylenowe.

W razie stwierdzenia używania przez
zakłady pracy wytwornic nće ostem­
plowanych, zostoną zastosowane prze­
ciw odpowiedzialnym kierownikom

zakładów — rygory karne.

Prezydent Republiki Czechosłowackiej

dziękuje dyrekcji i zespołowi
Państwowego Teatru w Bielsku i Cieszynie

Ambasada Republiki Czecho­
słowackiej w Warszawie na­
desłała pod adresem Dyrekcji
Teatru Polskiego w Bielsku

następujące pismo:
„Pozwalam sobie przekazać

Dyrekcji i Zespołowi Państwo. 1
wego Teatru w Bielsku : Cie- .

szynie podziękowanie Pana

Prezydenta Repua iki Czecho­
słowackiej Kementa Ggttwal-
da za album fotografii z pierw­
szego przedstawienia Słowac­
kiego „Maria Stuart'. którym
polski zespół Państwowego
Teatru w Bielsku—Cieszynie
zapoczątkował cykl polskich
sztuk teatralnych na Śląsku
Cieszyńskim prżyćWniająfe się
w ten sposób do rozwoju sto­
sunków kulturalnych obu na­
rodów słowiańskich na terenie

pogranicza polsko-czechosło­
wackiego.

Pan Prezydent Republiki
Czechosłowackiej wyTaża głę­
bokie zadowolenie ze wzra­
stającej i zacieśn-.aiącej się (

współpracy Państwowego Tea­
tru w Bielsku z miejskim i te.

renowym teatrem w Cieszynie,
która to współpraca jest wznio.
słym przykładem wzajemnego
zbliżenia się polskiej j czecho­
słowackiej kultury.

Pan Prezydent przesyła Ze­
społowi Państwowego Teatru
w Bielsku serdeczne pozdro­
wienia i wyrazy podziękowa­
nia za umożliwienie polskim
górnikom i hutnikom, przy,
czyniającym się do odbudowy
gospodarczej Państwa Czecho­
słowackiego, zaznajomienia się I
z polską kulturą teatralną.

Proszę przyjąć przy tei oka­
zji i z mojej strony wyrazy po.,
dziękowania za dotychczaso­
wą pracę nad szerzeniem kul­
tury w duchu socjal zmu oraz

życzenia dalszych osiągnięć na

wytyczanej drodze".

Podpisano:
Ambasador Republiki Cze­

chosłowackiej w Warszawie.

Ze składek społeczeństwa

tutaj działalność kół zakłado­
wych FOS, które w ilości 300
dobrze pracują, zachęcając ro­
botników do wpisywania się na

członków.
Suma 2 milionów zł., którą

zebrała młodzież z 96 szkół

podstawowych i średnich, to

poważny wkład naszych naj­
młodszych .Młodzieży należy
się wyróżnienie za aktywną
pracę. Pracując ofiarnie w ko­
łach szkolnych (każda szkoła
posiada FOS), nie tylko zbiera
ona systematycznie 5-złotowe
składki, przypadające na jed­
nego członka, ale urządza stale
dochodowe imprezy oraz zaj­
muje się zbiórką złomu żelaza,
szkła, a uzyskane fundusze

Mianmó rektora
fthademii Lekarskiej

w Krakowie

Ejnia 3 stycznia br. mianowa­
ny został profesor dr Tadeusz
Rogalski rektorem Akademii

Lekarskiej w Krakowie, zaś

prorektorem prof, dr Kornel
Michejda.

Nowomianowany rektor jest
. manym i cenionym naukow­

cem, wykładowcą anatomii o-

plsowej
skiej i jednocześnie autorem

szeregu podręczników . nauko­
wych. Prorektor prof. dr K.

Michejda prowadzi katedrę
chirurgii.

No womianowani

rozpoczną swą pracę
dzisiejszym. Siedziba

‘ mieści się przy ul.
ny 12.

przeznacza na odbudowę
cy. Najlepiej pracujące
koio w szkole nr 23

Wśród powiatów wysuwają!
się na czo.o biała, Chrzanów,!
Nowy Sącz, Tarnów i Cikusz,!
które przekroczyły daleko swój
nakreślony plan. I tak np.
Chrzanów dał 3.309.C09 ponad
plan, Biała Krakowska
2.30O.000, Tarnów — 5 milio­
nów ponad plan. Równie dobrze

spisało się nie wymienione w

zwycięskiej piątce Brzesko,
które zebrało 1.017.000 ponad
plan.

Niektóre powiaty, wykazują­
ce wr. 1948 bardzo słabe zain­
teresowanie się FOS, w roku
1949 podciągnęły się. Żywiec,
który w 48 r. nie osiągnął swe-1
go planu, w r. ub. przekroczył I

go o 679 tys. zł. Podobnie Bo- j
chnia także uzyskała 400 tys.!
zł. nadwyżki. Ciągle jednak je­
szcze w tyle za wszystkim po-:
wiatami stoi Miechów, który I
jakkolwiek jest jednym z naj-!
zamożniejszych powiatów — w

r. 48 nie wykonał nawet w 50
proc, zaplanowanego budżetu, ,

a w r. ub. osiągnął tylko nie­
całe 50 proc.

Obserwuj _ rozwój i dzia- !
łalność poszczególnych Komi­
tetów Funduszu Odbudowy |

Stolicy, stwierdzić należy wiel- I
kie postępy. Ze wzrostem u-

świadomienia ludności rosną
fundusze na odbudowę naszej
stolicy. (P)

w Akademii Lekar-

Zniżkowe ‘bilety do kin

rektorzy
z dniem

rektoratu
św. / An-

za okazaniem legltymacfl związkowej lub szkolnej
Krakowski świat pracy przy­

jął z zadowoleniem całkowitą
zmianę w nabywaniu biletów
ulgowych do kina. Istniejące
dotąd talony i kupony zniżko­
we zos.ały zniesione z dniem
1 stycznia. Bilet ulgowy dla
siebie i towarzyszącej osoby
zakupić można za okazaniem
legitymacji związkowej. Woj­
skowi oraz funkcjonariusze
MO i UB za okazaniem legity­
macji służbowej. Także mło­
dzież szkolna i akademicka na-

Najmłodsi obywatele biorą udział

w rozbudowie szkół
no wy o.i gmachów
remont luo całko,

sta-
wkła-

Plan inwestycyjny w

Budowa

Szkolnych,
Wita nieraz przebudowa
rych wymaga wielkich
dów.
szkolnictwie na województwo
krakowskie w roku 1850 wy.
nosi 32 miliony: z jakich więc
źródeł czerpie się fundusze na

ten cel?

Oprócz pomocyOprócz pomocy państwa w

formie subwencji, wkład spo­
łeczeństwa tworzy poważne
pozycje.

Snójramy na udział w tej
akcji najmłodszych obywateli,
mc-l-ieży w wieku szkolnym,
która ze zrozumieniem że

przyczynia się bezpośrednio
do stworzenia sobie lepszych,
prawdziwie nowoczesnych wa.

runków nauki, składa
swoich komitetach na

Odbudowy Szkół. W

województwie szkoły
ją we wpłatach

W ub. roku komitety sakol-
ae zebrały: w Krakowie—mie­
ście 890.099 zł, co 8’anowi 107

proc, zaplanowanych wpływów

datki w

fundusz
naszym

pirzodu.

w tym: szikoła
Nr. 20 — ok. 30 tys. miesięcz­
nie, Państw. Liceum i Gimna­
zjum im. Joteyki — ok. 20 tys.
miesięcznie, Państw. Szkoła

Przemysłowa — ok. 20 tys., Pu­
bliczna Średnia Szkoła • Zawo­
dowa Nr. 2 przy ul. Wąskiej
— 19.918 zł, Państw Szko’a
Zawodowa — ok. 18 tys., Li­
ceum i Gimnazjum im Jacka —

ok. 18 tys. zł miesięcznie.
W województwie: Tarnów

. zabrał 291 tys., tj. 70 proc, pla­
nowanych wpływów, Wadowi­
ce 234 tys.. 76 proc., Bochnia
232 tys. 95 prcc._ Żywiec 170

tys. 93 proc. Wśród najsłab­
szych znajdują się: Dąbrowa
Tarnowska — 11 proc, planu
wpłat. Piała Krakowska — 106
tys., czyli 28 proc, i'Kraków—

powiat — 42 prcc.
Za' Dleniądze te buduje 6ię

względnie prowadzi różnoro.
dne roboty w 218 szkołach

woj. krakowskeiqo
Niestety, nie całe społeczeń.

c.two bierze równie gorliwy u-

dział vr zbiórce na FOS — rze_

udzie-podstawowa - miosło i kupiectwo nie
lało dotychczas takiej pomocy
finansowej, jak.ej należałoby
się od nich spodziewać. (AL)

RADIO
na dzień 5 stycznia (czwartek)

Godz. 13.30: Muzyka rozrywkowa.
14.00: Kronika ZSRR i Krajów De­
mokracji Ludowej. 14 .15- Muzyka roa.

rywkowa — płyty (Kr) 14.45: Kącik
medycyny społecznej (Kr) 14.55:
Koncert 'solistów. 15.30: „Budujemy
Nieznanowo*’ — aud. dla świetlic

dziecięcych. 16.20: Dziennik Krakow­
ski (Kr). 16.25: „Janko Muzykant" -

słuch, wg noweli H. Sienkiewicza,
oprać. M . Mirek, reż St. Ćhruślićki
(Kr). 17 .00: XIV aud z cyklu: ^Słu­
chamy muzyki". 17.35: „Śp.ewamy
pieśni młodzieżowe". 18.00: „Z kraju
i ze świata". 18.15: Aud. Muzyki Lu­
dowej w wyk. Regionalnych Zesp.
Podhalańskich (Kr). 19.15: . Zebra­
nie" — słuch, wg opow St. Wy-
gedzkiego. 20.55 - „Porozmawiajmy”.
21.00: Muzyka popularna. 21 .40: „Lu­
dzie bezdomni" St. Żeromskiego (I.
fragm.) . 22 .00 „Odpowiadamy na­
szym korespondentom” (Kr). 22 .15:
Kon c ert rozrywkowy. 23.15: Muzyka
poważna (płyty).

bywać może bilety po cenie

zniżonej za okazaniem legity­
macji.

Kina w Krakowie i Okręgu
podzielone zcstały na trzy ka­
tegorie. Do pierwszej kategorii
należą kina: „Świr", „Uciecha",
„Wanda" i „Apollo" (Kraków),
do drugiej: .Sztuka", „Warsza­
wa'1, „Wolność" (Kraków) o-

raz kina w Białej, Chrzanowie,
Krynicy, Tarnowie, Zakopa.
nem. Do trzeciej: krakowckie
kino „Gdańdk" j pozostałe pro­
wincjonalne.

Ceny obowiązujące w kinach

pierwszej kategorii wynoszą
bez zniżki: 159 i 120 zł., w ki­
nach kategorii drugiej 120 i 99
zł., w kinach kategorii trzeciej:
90 i 70 zł. Ceny biletów ulgo­
wych w kinie każdej kategorii
wynoszą: 60 i 45 zł.

Z dniem 1 stycznia podwyż­
szono w kinach ilość biletów

ulgowych. Na każdy seans

przewidziana jest sprzedaż 60
proc, biletów ulgowych, a tyl­
ko 40 proc, normalnych. Przy
filmach o szczególnej wartości

społecznej i wychowawcze;
ilość biletów ulgowych może

wzrosnąć do 80 proc.
Z uznaniem spotkało się ió-

wnieź wprowadzenie sprzedaży
biletów ulgowych przez dwie

kasy k.nowe oraz zniesiente
ponziału sali na miejsca Mą
pos.auaczy biletów normalnych
i ulgowych. Bilety sprzedawane
są więc kolejno.

Cena biletu na seanse zam­
knięte, organizowane przez za­
kłady pracy i szkoły, wynosi
33 zł. Ta sama cena o)-owiązu­
je przy grupowym nabywaniu
biletów, przy czym grupa nie
może liczyć mnie) niż 5Ó osób.

W kinach objazdowych bil^t

normalny kosztuje 40 zł., ul­
gowy 20 zł. Bile y ulgowe
sprzedawane dotąd tylko mło­
dzieży szkolnej — będą sprze­
dawane również związkowcom,
pracownikom Państwowych
Goapodarśtw Rolnych i człon­
kom ZSCh.

W bież, roku wzrośnie zna­
cznie ilość sal kinowych. Kina
zakładane będą zwłaszcza w

większych gminach. Przewiduje
się, że w roku b'eżacym zosta­
nie założone w województwie
krakowskim ok. 50 kin wiej­
skich. Zctstrną cna zaopatrzo­
ne w projektory prcdukci pol­
skiej, które zdały już swój eg­
zamin w krakowskim kinie „A-
pollo" i „Gdańsk".

zków Zawodowych otwiera nowe za*

pisy członków związków zawodowych
(; ich najbliższych rodzin) do wszy­
stkich amatorskich zespołów arlys y-
cznych, samokształcenia naukowego i

Wszechnicy Rad.owej, szkolących się
w Domu Kultury

A .więc do zespołu dramatycznego,
ra.psofdyczno-recytocyjnego artystów
malarzy, rzeźbiarzy grafików i deko,
ratorów, wokalnego (chór mieszany),
instrumentów mieszanych (orkiestra
symfoniczna), mamdo-ljn i gitar tańca

ludowego, literatury pięknej j czyteli
ni-czego.

Do zespołu samokształcenia: marksi­
stowskiego, w historii polskiej, W hi.
stor ii powszechnej, zagadnieniach Pol.
ski współczesnej, geografii Polski i

świata, w krajoznawstwie, nauce che­
mii i fizyki, w mechanice, radiotech­
nice, elektrotechnice ■fotografice.

Szkolenie w zespołach odbywa si^
w godzinach popołudniowych i wie*

czarnych i jest bezpłatne. Zmsy
przyjmuje sekretariat WDKZZ. Kra­
ków, Rynek Gł. 27 II p., pokój nr.

115, od godz. 12^-14 i od 17—19.
*

Dnia 7 bm., o. cro-iz 19, w saili kon­
certowej Domu Kultury Związków Za­
wodowych, I pięt-o odbędzie się

Audycja Chopinowska
w opracowaniu dr. J. Runarda Bujań-
skiego.

Wykonawcy: Regina Sm^d-^nka

(fortepian), laureatka IV Międzyna.
rodowego Konkursu Chopinowskiego.
Wstęp wolny.

Członkinie Ligi Kobiet

opieknlą się Domem Starców
Z inicjatywy Trybuny Czytel­

ników „Gazety Krakowskiej"
koł0 Liqi Kobiet przy Centrali

Naftowej w Krakowie opiekuje
sie Domem Starców orzv ul.
Kościuszki 48. Członkinie Ligi
odwiedzają często dom. zapo­
znane sie z warunkami bytu
oode-D'ecnych ornanizuia dla
nich imprezy artvstvcw

_____ _____

wspólnie z drużyną harcerską nodoniecznym.
„Wicher”. Kilka tygodni temu

zorganizowały one zbiórkę ksią-

żek dla biblioteczki, a ostatnio

urządziły tradycyjna ..Gwiazd­
kę, łącząc ją z małą imprezą
artystyczna w wykonaniu har­
cerzy. Podczas uroczystość' roz­
dano podonreczinym paczki
światecre. Nartennie odbyła
się wspólna wieczerza.

Liga Kobiet przy Centrali Na­
ftowe!. pragnąc dać rozrywkę
....... ........ ....... nroTJktuie wy­
świetleni dla nich ciekawego
filmu krótkometrażowego.

Uruchomienie

wodorrągu
w Łagiewnikach
Dziś -o godz. 15 na placu u

wylotu ul. Gromadzk'e; (poza
eakołą) w Łagiewnikach odbę­
dzie s:ę unuchomienie urządzeń
wodociągowych, wykonanych
dla dzielnicy Łagiewniki, z do­
tacji Samorządowego Funduszu
Wyrównawczego dla pep-awy
komunalnych warunków bytu
klasy robotnicze’.

Komitet organizacyjny budo­
wy wodociągów w Łagiewni­
kach zaprasza mieszkańców
Krakowa do wzięcia udziału w

tej uroczysrości.

RENCIŚCI, OBYWATELE POLSCY

I CZECHOSŁOWACCY, pobierrjący
zaopatrzeni z Ustredn; Narcrln: Pcd-
slóvna - Praha XVI, Kriźovza 1?S2,
w.nni, przedkładać tej instytucji dwa

razy w no-ku zaświadczeń a w celu re­
gularnego otrzymywania świadczeni

Szczegóły, dotyczące rodzaju i ter.

minów przedkładania zaśwradc-ef'- po,
dane są w aiiszu, umieszczonym w

holu budynku Zakładu Ubezpieczeń
Społecznych, Oddział w Krakowie, ui,
Fędzichów 27.
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SPOKT
Terminarz wyborów

do zarządu
kół sportowych

ZS Spójnia
Dnia 5 stycznia br- rozpo­

czynała sie wybory do zarzą­
dów kół sportowych Z-S Spój­
nia w Krakowie. W dniu tym
odbędą się wybory w następu­
jących kołach:

Koło sportowe nr 4 przy Zje­
dnoczonej Fabryce Cukrów i

Czekolady, ul. Masarska 6; Ko­
ło sportowe nr 99/4, Rynek Gł.
30; koło sportowe nr 278/17
Centrala Sp. Mleczarsko-Jaj-
czarksa przy ul. Friedleina 6,

W dniu 6 stycznia br.: Koło
sportowe nr 102/7 Gastronomia,
Rynek GŁ 34; koło sportowe
nr 259/16 N. Sącz, świetlica-

Dnia 7 stycznia: Koło spor­
towe nr 5/2 PMT świetlica, ul.
Garncarska; koło sportowe nr

101/6 ZUT Czyźyny; koło spor­
towe nr 236/12 Browar Żywiec;
koło sportowe nr *52/13 PMS,
ul. Fabryczna 13.

W niedziele 8 bm.: Koło
sportowe nr 216/9 Centrala
Techniczna, ul. Wiślna 10.

Rozwiązanie
PTC Gwardia

ŁÓDŹ. Zarząd Wojewódzki
ZS Gwardia postanowił rozwią­
zać klub PTC-Gwardia w Pa­
bianicach.

Na miejsce rozwiązanego
PTC-Gwardia postanowiono u-

tworzyć w Pabianicach koło
sportowe, opierające się w

swej pracy ściśle na zasadach
statutu ZS Gwardia.

Zawodnicy byłego PTCj
Gwardia otrzymują z dniem 1
stycznia br. automatyczne
awoCnienie.

Przed spotkaniem

zapaśniczym
Gwaidia (Sydgeszcz) —

Związkowiec (Kraków)
W niedzielę dnia 8 bm. o

godz. 11.30 w hali WUKF przy
ul. Zwierzynieckiej 26 odbędą
się atrakcyjne zawody zapaś­
nicze o misiraoajwo ligi zapaś­
niczej pomiędzy

GWARDIĄ (BYDGOSZCZ)
A ZWIĄZKOWCEM

KRAKÓW
Gwardia, mistrz Pomorza,

przyjeżdża w pełnym składzie
i przedstawią silnego przeciw­
nika dla krakowskiego Związ­
kowca.

Drużyna Związkowca wystą­
pi w. następującym składzie:
Swiderski. Gibas, Rychła. Stró­
żek, Gross, Rusek, Bajorek i
Głowiak.

Pojawienie sie Bajorka na

macie, po dłuższej przerwie
ściągnie na to spotkanie nie­
wątpliwie wielu zwolenników

tego pięknego sportu.

Polscy sportowcy związkowi

powrócili z Francji
WARSZAWA.

3 bm. w godzinach wieczornych
powróciła z Francji 40-osobowa
ekipa sportowa Związków Za­
wodowych, która uczestniczyła
w zlocie sportowym FSGT i wy­
stępowała w większych ośrod­
kach emigracji polskiei.

Na dworcu głównym w War­
szawie witali powracających
przedstawiciel CRZZ — Marek,
władze GUKF z dyr. Motyka na

czele, delegaci Związkowej Ra­
dy Kultury Fizycznej 1 Sportu,
Zrzeszeń Sportowych i Polskich
Związków Sportowych.

Odpowiadając na serdeczne

powitania, kierownik ekipy —

sekretarz gen. Związkowej Ra­
dy Kultury Fizycznej i Sportu
CRZZ — Dołowy oświadczył,
że występy sportowców pol­
skich przyczyniły się do pogłe-

We wtorek bienia przyjaźni narodu polskie­
go z francuską klasa robotniczą
i wzmocniły wieży wychodź­
stwa polskiego z ich ludowa oj­
czyzną. Sportowcy polscy. byli
nadzwyczaj serdecznie witani
przez robotników francuskich.

Z dworca członkowie ekipy
udali się do qmaćhu CRZZ.

gdzie odbyło sie oficjalne powi­
tanie przez władze sportu pol­
skiego i związkowego.

Przewodniczący Związkowej
Rady Kultury Fizycznej i Spor­
tu — Burski, witaiac uczestni­
ków, podkreślił doniosłe zna­
czenie występów sportowców
związkowych we Francji, którzy
swoimi rezultatami zadokumen­
towali sprawność fizyczna spor­
tu Polski Ludowej — zmierza­
jącej do socjalizmu

Dyr. GUKF — Motyka o-

Zawody dwóch najlepszych

radzieckich drużyn hokejowych
zakończyły się

zwycięstwem CDKA nad WWS 2:1

MOSKWA Na stadionie Dy­
namo w Moskwie rozegrane
zostały dwa interesujące spo­
tkania hokejowe o mistrzostwo
ZSRR. Oba mecze cieszyły się
dużym zainteresowaniem, o

czym świadczy fakt, że mimo

20-stopnioweqo mrozu, ogląda­
ło je ponad 15 tys. widzów.

Szczególnie emocjonujący
był pierwszy mecz, w którym
spotkały się dwie, prowadzące
w tabeli, drużyny CDKA i
WWS.

Kurs unifikacyjny
d'a trenerów

koszykówki
WARSZAWA We czwartek
bm. zakończony zostanie je-

ogólnopolski
5

dno tygodni o wy
kurs unifikacyjny dla trene­
rów j instruktorów koszyków­
ki. Kurs prowadzi członek za­
rządu PZKSS Maleszewski, kie­
rownikiem wyszkoleniowym
jest trener Kłyszejko. Łącznie
z kierownictwem i wykładow­
cami, którzy również biorą u-

dział w kursie,
nim 27 osób.

Ostatni dzień

poświęcony jest
które będą podstawą do skla­
syfikowania kadry instruktor­
skiej.

Gra była bardzo zacięta' i

wyrównana. Przez pierwsze
dwie tercje żadnej z drużyn nie
udało się zdobyć bramki. Do­
piero ostatnia faza gry przy­
niosła rozstrzygnięcie. Wygra­
ło CDKA 2:1, zdobywając
bramki przez Tarasowa i Babi-
cza.

Swierdłowskie Dynamo było
dla Dynamo (Moskwa) równo­
rzędnym przeciwnikiem tylko
w pierwszej tercji, która za­
kończyła się beztoramkowo. —

Energiczne ataki w dalszej
części meczu przyniosły zwy­
cięstwo drużynie gospodarzy
5:1.

Po dotychczasowych roz­
grywkach, w mistrzostwach

prowadzi nadal CDKA które
ńle przegrało żadnego z ośmiu

spotkań i uzyskało 16 pkt. —

Drugie miejsce zajmuje WWS
z 12 pkt.. przed moskiewskim

Dynamo i Skrzydłami Sowietów
— po 11 pkt.

świadczył, że wyprawa sporto­
wców polskich do Francji odby­
wała sie w momencie szczegól­
nego nasilenia antypolskiej na­
gonki, prowadzonej przez rea­
kcje francuską. Sportowcy pol­
scy zadokumentowali przyjaźń,
jaka żywi naród polski dla na­
rodu francuskiego, a wyniki
sportowe naszych zawodników
wykazały wysoką klasę, jaką
reprezentuje u nas sport lu­
dowy.

W imieniu zawodników prze­
mawiali: Nowara i Kurzanka,

Czołowa gimnastyczka Polski
— Kurzanka stwierdziła, że

wszędzie sportowcy polscy spo­
tykali się z dowodami przyjaźni
ludu francuskiego — przyjaźni,
której nie jest w stanie rozbić
reakcia francuska.

Opuszczając ziemie francuską
— podkreśliła mówczyni — wy­
wieźliśmy pełna wiarę w nie­
spożyte 6iłv ludu francuskiego
i przekonaliśmy się. że lud fran­
cuski żywi głęboką przyjaźń
dla wszystkich narodów miłu­
jących pokój i walczących o

niego, pod przewodnictwem
Związku Radzieckiego.

Kierownik ekspedycji z ra­
mienia CRZZ — Kuszyk stwier­
dził. że pobyt u związkowców
francuskich wzmocnił wieży
przyjaźni między obu narodami
i wykazał, że najważniejszym
z zadań klasy robotniczej Fran­
cji i Polóki jest walka o pokój
i jedność mas pracujących.

Następnie odbyła sie wspólna
kołacie. podczas której zawod­
nicy i trenerzy podzielili się
Wrażeniami z Francji

uczestniczy w

trwania kursu
na egzaminy,

Komunihoty sportowe
ZARZĄD ZKS KOLEJARZ W KRA.

KOWIE zawiadamia, że wszyscy człon­
kowie klubu winni 6ię stawić w dn.
5—10 bm., w godz. 9—13 i od 18—21

przed komisją kwalifikacyjną w se­
kretariacie przy ul. Warszawskiej 17,
pokój 26, celem uporządkowania ewi.

dencjl. Obecność obowiązkowa.
*

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW
KLUBU SPORTOWEGO „ZWIĄZKO.
WIEC" Kraków, odbędzie się we

wtorek 17 bm , o godz. 17 .30 w pierw.
6zym, a o godz. 18 w drugim tennl.

nie, w lokalu klubu przy ul. Staw,
kowskiej 6, I p.

„Puchar Tatr"
największą imprezą narciarską w roku 1950

W dniach 16—26 lutego br.
odbędą się w Tatrzańskiej Ło­
mnicy w Czechosłowacji Mię­
dzynarodowe Zawody Narciar­
skie o „Puchar Tatr".

Impreza ta, zorganizowana
po raz . drugi z kolei, bęolzie
największą imprezą narciarską
w bieżącym sezonie.

W zawodach o „Puchar
Tatr" wezmą udział ekipy nar­
ciarskie wszystkich państw de­
mokracji ludowej, Szwecji.
Norwegii, Finlandii, Francji,
Szwajcarii, Austrii i Włoch.

Organizatorzy spodziewają
się również przyjazdu dosko­
nałych narciarzy radzieckich.
Start ich przyczyniłby się w je­
szcze większym 6topniu do u-

świetnienia tej największej w

Europie imprezy narciarskiej
Kierownictwo zawodów liczy
się z udziałem
ków.

a i liczniejsze
wią gospodarze

Reprezentanci
cji i F-L-ZJ

Tatrzańska Łomnica już teraz

żyje tą wielką imprezą. Orga­
nizacja zawodów zapowiada się
bardzo dobrze. 25 lekarzy,
specjalistów w dziedzinie wy­
chowania fizycznego i sportu,
prowadzić będzie badania za­
wodników.

Zawody łyżwwrshie
w Gorki

liczy
600 zawodni-

ekipy wysta-
i Polska.

Czechosłowa-
Polski trenować będą

wspólnie na dwutygodniowym
obozie treningowym w Ta­
trzańskiej Łomnicy. Trening w

Tatrzańskiej Łomnicy pozwoli
naszym narciarzom na

ne zaznajomienie się z

ra- skocznią.
Ta ostatnia została

dowana n>a najbardziej
częsną skocznię w Czechosło­
wacji i będrzze można na niej
uzwsłkiwać skoki w granicach
55 m.

Jedną z najlepszych tras w

Europie, będzie tsrasa zjazdo­
wa, długości 3.900 m. przy róż­
nicy wzniesień 1.120 m.

MOSKWA. Na zawodach ły­
żwiarskich w Gorki 16-letnia
uczennica Donczenko (Wodnils
— Gorki) pobiła rekord junio­
rek ZSRR w biegu na dystansie
1.000 m.

Wyniik Donczenko — 1.50,8
min jest o 0,3 sek lepszy od

dotychczasowego rekordu Bie-
lowei (Tuła).

Dzięki dobrym wynikom w

pozostałych biegach Donczenko
została powołana do reprezen­
tacji miasta Gorki na doroczne
zawody łyżwiarskie 9-ciu miast
ZSRR

dokład-
trasą o-

przebu-
nowo-

Kurs

narciarski
na Baraniej Górze

WISŁA. Od 26 grudnia od­
bywa sie na Baraniej Górze
kurs dla zaawansowanych za­
wodników i poicE.ątkuiącycfh
narciarzy, zorganizowany przez
SNPTT Watra (Cieszyn).

Kurs prowadza rutynowani
rnsfruktorzv narciarscy; .Świ­
stań. Szprencel i Holeksa.

Zarząd Miejski w Krakowie

ogłasza

KONKURS
na stanowiska:

1) Naczelnika Wydziału Komunikacyjnego
Z. M. w Krakowie,

2) Inżynierów oraz techników budowle-

nych i drogowych.
Zarząd Miejski reflektuje tylko na siły fachowe zaawan.

sowane, z praktyką zawodową budowlaną.
Wymagane kwalifikacje:

Wykształcenie techniczne wyższe, wzgl. średnie z uprawnie­
niami.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
Kandydaci proszeni są o osobiste składanie podań z życio­

rysem i odpisami świadectw w term'nle do dnia 15 stycznia
1950 roku do Wydziału Ogólńo-Organizacyjnego Z. M. w Kra­
kowi: — Oddział Personalny WW. Świętych 3—4, I p. po

kój 144.
Nieuwzglądnione podania pozostaną bez odpowiedzi. 9-K

Wolne posady Zoufcy i kradzieże

PPRK. Nr. 3. Kierownictwo

Robót w Przewozie przyjmie
niezwłocznie do pracy maj­
strów katarowych, ziemnych
— torowych (kolejka robo­
cza) spawaczy, bagrzystów.
Podania pisemne: p-ta Ple-

szów, Kujawy. 11-k

SKRADZIONO radioaparat —

marki AGA 3-ch watowy,
oko magiczne, Nr. aparatu
26992. — Ostrzega sdę przed
kupnem. Radiowęzły przy
rejestracji żądać Nr. aparatu

10-Jc

ZGUBIONO legitym. PZPR,
służbową P.C.H ., Związków
Zawodowych Chmiel Jan.

2-g

1

Jhisiej&te .Atty&fgc&te
JCiaiowa:

Państwou- Filharmonia w Krakowie

W piątek, dnia 6 stycznia o godz. 19.15 (punktualnie)
XIII. KONCERT SYMFONICZNY

Dyrekcją: Witold Krzemieński.

Soliści: Z. Roesner (skrzypce'. J. Makowicz (wiolon
czela), A. Kwaśniak (obój), B. Orlow 'fagot).

Program: Lutosławski: Uwertura na orkiestrę smycz,
kową (I wykonanie), Haydn: Simonie concertante, Bo­
rodin: II Symfonia.

Bilety do nabyć: a w kasie Państwowej Filharmonii
ul. Zwierzyniecka 1. 7-K

Państwowy Teatr Młodego Widza

Karmelicka 4, tel. 554-35

Dziś 1 codziennie o godz. 19

„KSIĄŻE i ŻEBRAK"

wg. powieści Marka Twa;n'a.
Zniżki talonowe ważne, do nabycia w Sekreta:.a; c

teatru. Kasa teatru czynna od godz. 10—13 i od 15.
4-K

Państwowy Teatr Rapsodyczny
Kraków, ul. Warsiawska 5. Tel. 200-46

godz. 19

Juliusza Słowackiego
„BENIOWSKI*

Przedsprzedaż biletów do godz 17 w „Orbisie" Ry.
nek Główny 41. 707 K

Patrzył na szerokie bary lejtenanta i ukrad­
kiem ruszał swoimi. Widział przy świetle pa­
pierosa głęboką zmarszczkę na śmiałym czole

lejtenanta i marszczył się, żeby i na jego czo­
le pojawiła się taka sama. Gdyby można było
przejąć wszystkie uczucia i myśli lejtenanta,
Makowiej zrobiłby to bez wątpienia. ,,I ja
również będę taki, żeby się jej podobać —

przysięgał sobie chłopiec w podnieceniu. —

Będę sprawiedliwy dla wszystkich, będę uczci­
wy, dzielny, wykształcony! I o mnie będzie
mówił dowódca, że śmiało i niezmordowanie

idę naprzód, doskonalę. się, szukam nowych
metod i znajduję je... Wtedy pójdziemy do

niej obaj... Tacy oto jesteśmy, jednakowi —

wybieraj!"
Zgasiwszy papierosa, Czerńysż wstał i za­

czął nasłuchiwać. Makowiej schował swój zga­
sły niedopałek za kraj czapki. Wrzawa na

pierwszej linia stopntowo milkła. Z rzadka

tylko stukał}' gdzieniegdzie kontrolne cekae-

my. Na stanowisku ogniowym bracia Błażcn-
ko opowiadali komuś poważnie o lutowych
walkach za Hronem.

— Gdyby o mnie zapytano — uprzedził Czer­
nysz Makowieja — będę w okopie u Sahajdy.
Tylko uważaj, żebyś nrie zasnął. Śpiewaj so­
bie po cichu.

— Dobrze, będę śpiewał. Ale i tak wszyst­
kiego do. rana nie wyśpiewam.

— Jutro dośpiewasz. Kiedy pójdziemy... na­
przód.

Podciągnąwszy 6ię lekko na rękach. Czemysz
wyskoczył z okopu. Z pagórka spuszczało mu

Bię na spotkanie kilku żołnierzy. Jeden z nich
cicho jęczał 1 prosił wciąż o wodę.

A. Qoncxar ttum. Dolińska

m Zlata fbtaAa
dolaniu tak oto stał, nie maskując się i nikt
nie krzyczał na niego za to’ do rozpoczęcia
przygotowania artyleryjskiego pozostały jesz­
cze liczone minuty Prawdę mówiąc sam Cho­
ma nie mógł się jakoś z tym oswoić, że tak so-

b.e stoi i nie maskuje się — jakby chodził mię­
dzy ludźmi całkiem goły, jak go pan Bóg stwo­
rzył. Zesztywniały mu nogi i z przyjemnością
by gdzieś przysiadł. Ale oficerowie stali spo­
kojnie, wyciągnięci jak struny, więc Choma

— Skąd? — zatrzymał ich Czernysz. — W brzuch — odpowiedzieli za niego inni. u ijCha także postać. Przeciwnik nie
— Z pierwszej linii. Rsnni. Bracia Błażenko patrzyli na lejtenanta wy- strzelał widocznie oszczędzał amunicji.
Nie znał z nich nikogo, byli ze świeżego uzu- czekująco. pTZe^ lornetę Choma widział wyraźnie nie-

pelnienia, które wczoraj dopiero przybyło do — Prowadźcie go dalej — z nieoczekiwaną przyjacielski przedni skraj i zasieki z drutów
Pułku. surowością zwrócił się Czemysz do lekko ran- kolczastych, które ciągnęły, się kilkoma rzęda-

— Jakoś bardzo prędko... nych. podtrzymujących chłopca pod rękę. — m) wzdmż brzegów jakby zaczynał sie za . ml
— Nie dali się nam okopać... Jak sypnęli P° Podwody sanitarne są na dole, na lewo. razu olbrzymi obóz koncentracyjny. Wzdłuż

całym brzegu... Teraz jest już lepiej, wszyscy — Wiemy... wzntes-eń — ktpryśnie powykręcane okopy,
się okopali... — Roman, odprowadźcie ich! wkoparc w ziemię dz:ała pancerne, ledwie no-

— Kto was opatrzył? — Bracia... Jeden łyk... Pali mnie... Kropel- strzegalne DGO ; okryte darnią hlindaże. Nie
— Jakaś dziewczyna, Bóg jej zapiać... Na- kę, bracia — idąc już błagał żałośnie piechur, opodal jednej z zienranek suszyły się łachy

męczyła się z nami., oglądając się za braćmi Błażenko. Ale ci za- żołnierskie, niedbale rzucone na trawie.
— A ona... A jej... Nic się jej nie stało? korkowali już szczelnie swoje manierki „Wysuszymy wam. wysuszymy!* — pomyślał
— Nie... zdrowa i cała... Na cały batalion Choma opuszczając lornetę na piersi.

tylko nas czterech. XXIII I zadowolony obrzucił spojrzeniem pozycje
— Wody... och, wody — jęczał wysoki mło- Pół do szóstej. swoich wojsk. i

dy chłopiec, skręciwszy się wpół; koledzy trzy- Słońce dopiero co wzeszło, wznosząc się gwał- Teraz wojna już mu się nie wydawała — jak
mali go pod ręce, Czemysz zawołał na swoich townie spoza lasu. Czernysz stał z innymi ofi- niegdyś w Rumunii — zagadkowym straszy-
chłopców. czy mają wodę. Na jego wezwanie cerami-możdzierzystamj na pagórku przed sta- dłem. które trudno było zrozumieć. Szyki bo-

przybiegli bracia Błażenko, odpinając spiesznie nowiskiem ogniowym, spoglądaj raz po raz jowe ze wszystkimi transmisjami, ze wszys-t-

alumżniowe manierki. Ranny ożywił się, wy- przed siebie i zap:sywał coś w notatniku. Przy- kim: trybami i śrubami Choma pojmował teraz

ciągnął się ku nim całym ciałem. Denis odkrę- pominął teraz pilnego studenta który notuje jako jedną nierozerwalną całość, d ablo mą­
cił zębami korek. w laboratorium zawiłe i ważne procesy. drze urządzoną i niczym doświadczony mecha-

— Gdzie jesteście ranni? — spostrzegł się Nie opodal sterczał Choma, obserwując prze' nik opanował już — j okiem, i uchem - u?

nagle Czernysz. zdobyczną lornetę pozycje nieprzyjacielskie całą doskonale funkcjonującą ciężką i groźną
Ranny milczał. Chyba po raz pierwszy od początku wojny Po- maszynerię. (Ciąg dalszy nastąpi}
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Dawne warownie Krakowa

Baszta ceklarzy
Na drodze doskonalenia form pracy studentów wyższych uczelni

Razem do socjalizmu — hasłem Federacji
Polskich Organizacji Studenckich

Baszta ceklarzy stała w pobliżu kościoła 00. Reformatów
pomiędzy basztą łaziebników a basztą katowską. Ceklarze byli
to słudzy ratuszni, którzy stali do dyspozycji kata (executor

justitiae), jako siepacze i oprawcy chwytali i bili winnych
rózgami. Jan Matejko w Hołdzie Pruskim przedstawił nam

dawnego ceklarza w stroju XVI w. z pękiem rózg w ręku.
Chwytał on i karał rózgami niesfornych wyrostków. Baszta,
której obrona w XVIII w. należała do ceklarzy była jedną z

piękniejszych baszt dawnych warowni Krakowa. Konstrukcją
swą odbiegała od szablonu baszt półokrągłych i różniła się
wybitnie od reszty baszt krakowskich. Zbudowana była na

planie prostokąta, zbliżonego do kwadratu. W górnej części
zdobyły ją z trzech stron ślepe arkady o lukach .ostrych uwień­
czonych drobnym krzyżykiem czy kwiatonem, laskowanie za­
kończone było kuleczkami. Ten motyw zdobniczy nie obiegał
nieprzerwanie baszty jak to miało miejsce przy półokrągłej-
baszcie czerwonych garbarzy (nr 208 z dn. 13 IX )9) ale ujęty
był w prostokątne zagłębienia. Dach silnie załamany w gór­
nej swej części kryty był blachą, w dolnej zaś dachówką rur­
kowaną. W XVIII wieku baszta była zamieszkała; mówią o

tym regestry i rewizje baszt, świadczy o tym również komin
na froncie zakończony charakterystycznym rozwidleniem.
Przed niższym murem stał zbudowany z kamienia i ziemi pię-
cioboczny belurd. Dotychczas uważano mylnie wyżej opisaną
basztę za basztę szewców, najnowsze badania naukowe wy­
kazały jednak, że jest to baszta ceklarzy.

Tekst i rekonstr..: B, W. Schonbom

„Księżę i żebrak* M. Twaina
na stenie, JealM TllCadeąa Widza

Któż nie zna świetnej powie­
ści Marka Twaina o księciu i
żebraku. Słaioa jej przechodzi
z pokolenia na pokolenie. Roz-

ezytywują się w niej młodzi
wszystkich części świata. Jest
bowiem coś nieprzemijającego
w tej frapującej opowieści:
stanowi ona jak gdyby rodzaj
pośredni między baśnią a pra­
wdą historyczną. Nieprawdo­
podobny, nieledwie operetkowy
wypadek przemiany księcia w

żebraka i żebraka w księcia o-

sądzony jest na twardym grun­
cie rzeczywistości społecznej.
I właśnie ta rzeczywistość bę-

Konkurs na tekst pieśni
włókniarzy

Zarząd Główny Zw. Zawód.
Prac. Przem. Włókienniczego w

Polsce oraz rozgłośnia łódzka

Polskiego Radia ogłosiły Ogól­
nopolski konkurs na tekst, pie­
śń' włókniarzy.

Tekst pieśni, utrzymane! w

rytmie marsza, winien mówić
o pracy włókniarzy, nawiązy­
wać do sprawy międzynarodo­
wej solidarności klasy robotni­
czej oraz mobilizować do walki
o trwały pokój.

Udział w konkursie mogą
brać wszyscy członkowie zwią­
zków zawodowych. Przewi­
dzianych jest sześć nagród pie­
niężnych od 10 do 75 rys. zł
oraz wiele nagród książkowych.
Termin nadsyłania utworów

konkursowych upływa 31 sty­
cznia 1950 r. Wyniki konkursu
ogłoszone zostaną w dniu 15

lutego 1950 r. Utwory konkur­
sowe należy przesyłać do dzia­
łu literackiego rozgłośni łódz­
kiej Polskiego Radia.

dąca tłem awanturniczej akcji,
czyli książką Twaina prawdzi­
wym arcydziełkiem literackim,
które i dziś jeszcze nie zatraci­
ło świeżości swych barw. Jest
nie tylko świetnym szkicem e-

poki średniowiecza, ale rzeczą
o dużej wartości społecznej.
Naturalnie pod warunkiem, że
umie się czytać. Amerykańska
przeróbka filmowa „Księcia i
Żebraka" (która obeszła przed
wojną wszystkie ekrany nasze­
go kraju) jakkolwiek- dobra
technicznie kładła nacisk na sa­
mą tylko awanturniczą fabułę,
inne wartości usuwając na bok.
Inteligentne i ciekawe zarazem

podejście do „Księcia i Żebra­
ka" wykazała Maria Sokolska
w swojej sztuce opracowanej we­
dług słynnej książki Twaina.
W sztuce, która weszła, ostat­
nio na scenę teatru Młodego
Widza w Krakowie. „Książe i
Żebrak" to niewątpliwie jedno
z nowych i poważnych osiąg­
nięć repertuarowych i inseeni-
zatorskich tej cennej placówki
teatralnej.

Inscenizacja powieści Marka
Twaina w krakowskiej „Scali"
to widowisko zarówno urocze

jak i mądre. Tkwi w tym nie­
wątpliwie zasługa ńie tylko
twórcy tekstu dramatycznego,
który potrafił w kilku niewiel­
kich scenach skondensować ca­
łe piękno i wartość twaińow-
skieao utworu, lecz również i w

nvie’kięj mierze w reżyserii Ma­
rii Biliżanki i pracn całego ze­
społu z artnstą deknrtforem
Adamem Marczyńskim, który
stworzył niezwykle ciekawą i

prostą, a nową w pomyśle o.

prawe sceniczną i muzykiem
Alfredem Mullerem na czele.

A. Hollanek^

W miarę doskonalenia form pracy w różnych dzie.
dżinach naszego życia, ulegają też zmianie formy pra­
cy naukowej i społecznej na wyższych uczelniach. M.
in. Fedaracja Polskich Organizacji Studenckich ma na

celu koordynację prac wszystkich ogniw życia studenc­
kiego. Poniżej omawiamy cel i zadania tej organizacji.

yA/iecznie żywym zagadnie-
’ ’ niem Krakowa jest pro­

blematyka studencka. Pamięta­
my obchodzony w Krakowie
Międzynarodowy Tydzień Stu­
denta. Miał, on zamanifestować
jeszcze silniejsze zwarcie sze­
rokiego frontu młodzieży w

walce o trwały pokój, niepod­
ległość narodową młodzieży
krajów kolonial. i dem®kraty,
żację nauki. Ostatnie tygoahie
przyniosły realizację dalszej
konsolidacji. Chodziło o stwo­
rzenie bazy organizacyjnej,
która by koordynowała prace
wszystkich ogniw życia stu­
denckiego, organ taki został

stworzony. Jest nim Federacja
Polskich Organizacji Studenc­
kich. Przez powiązanie spraw
ogólnostudenckich praca FPOS

prowadzi do ujednolicenia sto­
warzyszeń akademickich, zmo­
bilizowania mas studenckich do
walki z próbami wzniesienia
zapory między nauką a ży­
ciem. Na wszystkich wyższych
uczelniach Krakowa odbyły się

działów specjalnych: nauko­
wego, pomocowego, kulturalno-
imprezowego i wychowania
sportowego. Do rvydziału nau­
ki należeć będzie m. in. opieka
nad uaktywnieniem pracy kół

naukowych, oraz dbałość o po­
ziom j postępowość treści wy­
kładów i ćwiczeń seminaryj­
nych. Chodzi o powiązanie
pracy naukowej z ośrodkami

wytwórczymi przez organizo­
wanie narad o tym właśnie
charakterze. Jedno z podsta­
wowych zadań to spopularyzo­
wanie korzystnej formy kole­
żeńskiej pomocy w studiach,
jaką są Zespoły Samopomocy
w Nauce, czyli kolektywy stu­
dentów, wspólnie przygotowu­
jących się do egzaminów i

kontrolujących swe postępy. —

Taka zbiorowa organizacja pra
cy jest stosowana powszechnie
w Związku Radzieckim i nie­
których krajach demokracji lu­
dowej. Pozwala ona zreduko­
wać a'o minimum odpadanie
studentów w czasie nauki. —

zebrania Rad Uczelnianych Fe­
deracji Polskich Organizacji
Studenckich, na których zo­
stały powołane drogą wyborów
Komitety Uczelniane FPOS-u.
Umożliwią one zadzierzgnięcie
więzi między studentami przez
powołanie do życia czterech

Jest rzeczą naturalną, że mo­
torem kierowniczym Komitetów
Uczelnianych FPOS-u jest
Związek Akademickiej Mło­
dzieży Polskiej. ZAMP — to

najbardziej postępowa, maso­
wa polityczna i wychowawcza
organizacja studencka, ściśle

Dnia 28 grudnia 19)9 został
otwarty Centralny Ośrodek
Szkolenia Partyjnego w War­
szawie. Na zdjęciu gabinet
propagandy i agitacji par­

tyjnej.

Ważna rola nauczyciela
w podnoszeniu kulturalnym wsi polskiej

Wypowiedzi uczestników Lll złrlystycznego Zjazdu Nauczycieli w Krakowie

We wsi Kosienke wędruje
kilkanaście kilometrów pie­

szo, zimą i latem, nauczyciel
ob. M. Szczurowski do Prze­
myśla. Wolne od pracy godzi­
ny spędza w teatrze lub na

koncercie. Wracając do wsi
zastanawia się, w jaki sposób
zbliżyć jej mieszkańców do o-

siągnięć kulturalnych Polski

Ludowej.
Dom Ludowy, który roku

1945 posiadał tylko cztery su­
rowe ściany dziś — otwiera
przed mieszkańcami Kosienic j
okolicznych wiosek bramę,
wiodącą do pięknej sali tea­
tralnej, gdzie może najbardziej
wartościowe sztuki autorów

dawnych i współczesnych grać
amatorski zespół artystyczny.
W najbliższym czasie wspól­
nym wysiłkiem, wykończona
zostanie świetlica.

„Tu będziemy dyskutować i

uczyć się1' — mówi młodzież
Kosienic

Kontakt nauczyciela z gospo­
darzami nie ogranicza sie do
rozmów podczas zebrań szkol­
nych.

„Nie wystarczy — mówi ob.
M. Szczurowski — by gospo­
darz posyłał dziecko do szkoły,
musi interesować się także jak
ono odrabia lekcje; chłop po­

W sali Rady Państwa odbyło
się uroczyste wręczenie pań.
stwozoych nagród naukowych
czołowym przedstawicielom na.

szej nauki. Na zdjęciu w imię,
niu nagrodzonych przemawia
dr Roman Kozłowski, profe­
sor * Uniwersytetu Warszaw­
skiego, który otrzymał nagrodę

I stopnia.

winien interesować się sprawa­
mi społecznymi.

—- Nauczyciel Polski Ludo­
wej musi odrobić błędy i za­
niedbania przeszłości, a pracę
zacząć od podstaw.

Z powiatu głogowskiego po­
chodzi nauczyciel ob. J. Wali­
góra; bliskie są mu sprawy i
słowa kolegi z Kosienic.

„Teatr przed wojną znałem

tylko z prasy 1 recenzji — mó­
wi.. — Dziś z Grębocic, gdzie
pracuję, wyjeżdżam często do
teatru do Wrocławia. 6kąd
wracam z nowymi planami do

pracy.'4
„Otrzymaliśmy subwencję z

funduszów państwowych w

wysokości miliona złotych —

informuję, z dumą i radością
ob. Waligóra — za którą prze­
budowaliśmy szkołę. Mamy te­
raz 7 sal do nauki. Wioską na­
szą zajęły się władze Polski
Ludowej.'

— Musimy zachować rewolu­
cyjną czujność — podkreśla
ob. Waligóra, mówiąc do swo­
ich kolegów. — Zobaczcie i wy
u siebie, w swoich bibliotekach

szkolnych j gminnych, czy da­
wno zgromadzone książki są
naprawdę postępowe. Nie mo­
żemy budować kultury, dając
młodzieży i starszym literaturę

związana z ludem pracującym
naszych miast i wsi. Do niej
należy ugruntowanie w Komi­
tetach Uczelnianych FPOS-u
właściwej atmosfery ideologi­
cznej'! roboczej, uczynienie z

nich podstawowej bazy polity­
cznej i organizacyjnej. Będzie
ona kierować pracami całej po­
stępowej, zorganizowanej i

niezorganizowanej polskiej mło
dzieży studenckiej. Do chwili

obecnej ZAMP by! faktycznym
przedstawicielem postępowych
mas studenckich. Na gruncie
krakowskim organizacja Z. A.
M. P.-owska spełnia doniosłą
rolę w życiu 11 naszych wyż­
szych uczelni. Należy sobie
zdać sprawę, że Kraków skupia
21.000 studentów. 5-lecie Polski

Ludowej dokonało kolosalnego
przełomu w życiu uniwersytec­
kim. Wyższe uczelnie związane
z masami ludowymi stąją się
zakładami, dającymi postępo­
wych naukowców i fachow­
ców. Dziś już nie może być
mowy o oderwaniu ogółu
twórczych mas studenckich od
życia polskiego społeczeństwa.

W sanacyjnej Polsce do stu­
diów wyższych dochodziło na

1.000 dzieci robotniczych tylko
4, a na 1.000 dzieci małorol­
nych zaledwie 2. Obecnie dzię­
ki władzy ludowej liczba stu­
dentów. która wzrosła w sto­
sunku do przedwojennej o 250
proc., zmieniła całkiem swe o-

blicze socjalne. Ilość wyższych
'akładów naukowych podwoiła
się.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
zorganizowało w Warszawie
pierwszą masową choinkę dla
dzieci. Program masowej
choinki obejmował m. in. za­
bawę, loterię fantową, przed­
stawienia teatralne i kinowe.
Na zdjęciu dzieci przy śnia­

daniu.

pełną zacofania j nie odpowia­
dającą naszym twórczym dąże­
niom do lepszego jutra Książ­
ki z bajkami, w których chwa­
lone jest lenistwo, nieuczci­
wość, chęć nadmiernego gro­
madzenia bogactw — nie po­
winny dostać się do -ąik na­
szych dzieci.

Od 22 lat pracuje w służbie
■ranki i kultury ob. J. Rolle.

Jej także bliskie są zagada e-

nia poruszane przez nauczycie­
li. Ona również spotyka się w

swej pracy z podobnymi pro­
blemami. W okresie przedwrze-
śniowym uczyła na Pomorzu —

dziś w Wielkiej Wsi pow. ol­
kuskiego.

„Teraz jest zupełnie inaczej
niż dawniej. Polska Ludowa i
całe społeczeństwo opiekują
się szkołą. Nasz budynek był
nie wykończony. Ministerstwo

Oświaty przyznało nam sub­
wencję w wysokości 800 tys.
zł, która pozwoli nam na prze­
prowadzenie koniecznych ro­
bót."

Musimy na wieś zanieść zdo­
bycze kulturalne Polski Ludo­
wej — stwierdza ob. Gazda,
nauczyciel ze Śląska — i dla-

‘ego cieszymy się, że rząd uła­
twia nam w wydatny sposób
realizacje tego obowiązku.

W krakowskim ośrodku
szkolnictwa wyżsizego, tegoro­
czna akcja przyjęć 'wykazuje
pozycję 1917 studentów pocho­
dzenia robotniczo-chłopskiego
na ogólną sumę 3.251 nowych
słuchaczy. Dopływ młodzieży
na różne wydziały był w aspe­
kcie socjalnym nie równy. —

Najlepiej wygląda wydział rol­
niczy, obsadzony w 70 proc,
przez synów chłopów. Przedeg­
zaminacyjne kursy przygoto­
wawcze ZAMF-u były wielką
pomocą dla 1035 kandydatów
ze środowiska robotnlcro-

chłopekiego (na 1250 miejsc).
Obecnie ZAMP skupia w

okr. krakowskim 8.000 studen­
tów. W chwili powstania orga­
nizacji. liczba członków wynosi­
ła 1500 osób. Tak szybki rozrost

pogłębia wiarę w słuszność

naszych postulatów j zamierzeń.
Na pierwszych latach Uczelni
krak., liczących 3.251 słu­
chaczy, ZAMP-owcy legitymu­
ją się stanem 2.500. 2-letnie
Studium Przygotowawcze na

wyższe uczelnie obejmuje 523
osób, w 94 proc, młodzież fa­
bryczną i wiejską. Jest to wy­
nik racjonalnej polityki typo­
wania i rekrutacji najzdolniej­
szych jednostek wprost przy
warsztacie. Wyniki ich studiów

potwierdzają celowość i donio­
słość akcji Rządu, Partii 1
ZĄMP-u na odcinku wyposaże­
nia naszego ludowego .aparatu
państwowego w nową prawdzi­
wie postępową inteligencję
pracującą.

(W.)

W Warszawie został tomv.ro.

wany akt erekcyjny pod pom­
nik Adama Mickiewicza. Na

zdjęciu wiceprezydent Strzale,
cki odczytuje akt erekcyjny.

Ob. Gazda .mówiąc te słowa,
ma na myśli odbywający się w

Krakowie III Artystyczny Zjazd
Nauczycieli, w którym bierze
udział tak samo jak ob. Szczu­
rowski, ob. Waligóra, ob. Rolle
oraz wielu nauczycieli z woje­
wództwa krakowskiego, ślą­
skiego, lubelskiego .; rzeszow­
skiego.

Program 2-tygodniowego
Zjazdu jest b< gaty. Zawiera cm

prelekcje z zagadnień kultural­
no-oświatowych, spotkania z

literatami, dyskusje, zwiedza­
nie zabytków miasta, pokazy
pracy świetlicowej.. Wieczorem
nauczyciele zapoznają się ze

sztukami granymi w teatrach.
— Po przyjeździe, do Kosie-

nic — mówi ob. Szczurowski—

zapoznam młodzież z twórczo­
ścią Kruczkowskiego. W nowej
sali teatralnej Domu Ludowego
postaramy się wystawić na po­
czątek I akt .,Niemców".

Wielu nauczycieli interesuje
się teatrem kukiełkowym i o-

biecuję po powrocie do swej
wioski przystąpić do jego or­
ganizacji.

Zjazd podnosi kwalifikacje
nauczycieli oraz stopień jch u.

świadomienia politycznego,
społecznego i ideologicznego.

. B. M.

„GAZETA KRAKOWSKA" Organ K. W. Polskiej Zjednoczone) Partit Robotniczej w Krakowie. Redaguje: Komitet Redakcyjny Kraków. Wiślna 2, U p. Wydaje: Robotnicza Spółdzielnia
Wydawnicza „PRASA". Wiślna 2, III p. — Telefony: Sekretariat 556 53. Naczelny Redaktor 509.85. Z-ca Nar z. Red 202-13.215-63 *Sekr. odpow. redakcji 598-12, dział miejski 215-64.
Trybuna Czytelników 209-95. RSW „Prasa" 558-62 Wydział Kolportażu 544-79. Rozdzielnia miejska komisowa 586-32. Rozdzielnia prenumeratorowa miejska 587-60 Konto PKO 1V-1O33
Biuro Ogłoszeń Starowiślna 4. teł. 535-60. Konto PKO IV—’980. — Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. — Redaktor Naczelny przyjmuje godz. 11.30—12.30. Sekre­
tarz redakcji godz. 11.30—1230. Sekretariat red. godz. 10.30—11.30. — Państwowe Krakowskie Zakłady Graficzne. Kraków. Wielopole 1. M—1—10503


